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Redakcja i administracja “Nowego Kurjera Łódz: | 
kiego“ mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 


lnteresowani do redakcji zgłaszać się mogą odl. 
11 do t2 w poludnie i od 6 do 7 wiecz. 


Administracja otwarta od 8 rano do 7 wieczóe, 


Adres telegraficzny „Łódź 
Rękopisów nadesłany. 


gf | Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół-| 
| rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 

Za odnoszenie do domu lub przesyskę poczto- 
wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


| Za przesyłkę zagranicą doliczą się 60 k. miesięcznie. 


TELEFONU Nr. 253. 


Lena syłaszań: 
lab jego miejsce, nadesłane 50 kop., nekrelogi i ra 


klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajno 10 kop. Drobne 
ogłoszenia 1'/, kop. za wyraz, 


Ogłoszenia zamiejscowe: | str.50 kop., rektamy po 


20 k., zwycz. po 12 k. xa wiersz połowy sijonais 
redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów adiministracja wypłacać nie będzie. 


l-szą strona 50 kop. za wiers 4 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłószeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; w Zgierzu: Al. Bielas, Poczek, Tram. Nowy Ryneń 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddana jest Oomowi Handi, L. i E Metzi i S=ka. 
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Ządać wszędzie! 


Sklad główny Pańska 39. 


YTELEFON 11-15, 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 


piegi, pryszcze, opaleniznę, 
wągry, czerwoność twarzy 
i wszel wszelkie plamy 


Pasta do twarzy 


wynalazku apiekarza 
Jana Niwińskiego. 
Dia miknięcia naśladownictwa, każda pudałko 


zaepatrzone jes) w pinmóę, m którsj znaj- 
duje się Me 204 i nazwiska wynalazcy 


Jan Niwiński, 


Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 
| perfumerjach. 


Czas odnówić 
prenumeratę. 


Dzisiejszy numer składa się j 


z 8-miu kolumn. 


Kalendarzyk. 


Piątek, d. 17 maja 1912 r. 
Dziś: Paschalisa W, 
Jutro: , Feliksa Kap, 
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Do młodości. 


O młodości, urocza młodości; 

Jakże pięknie snujesz swoją nić! 

Na cześć twoją dzień i noc w radości 
Gotówbym Szustowa koniak pić! — 


Najpilniejsza potrzeba. 


—00-— | 

Równocześnie z artykułami p. St. 
A. K. w „Nowej Gazecie“ p. t. „Szereg 
uogólnień*, mających określić stosunek 
postępu do rozmaitych zagadnień spo- 
łecznych w bieżącym okresie politycz- 
nym, a tem samem usprawiedliwić za- 
mierzoną polityke postępową w zakre- 
sie akcji przedwyborczej, — znajdujemy 
w tym organie artykuły, nie mpiej cie- 


kawe, których zadaniem jest werbowa- 
nie nowych przyjaciół dla przyszłej, 
jeszcze nie skrystalizowanej taktyki par- 
tyjnej postępowej demokracji, 
'  Partja ta, skonstatowawszy rozłam 
w. szerczaci endecji, wywołany _ nief37- 
tiunną polityką Koła polskiego w. Du- 
mie, wyczuwając dalszy upadek tego 
stronnictwa, porwanego prądem nacje- 
nalistycznym, wyobraża sobie, iż ona 
jedną jest powołana do objęcia spadku 
po dotychczasowej przodówniczce na- 
szej zewnętrznej i wewnętrznej polityki 
narodowej, 

Radosne uczucie generalnej spadko- 
bierczyni po rozbitej niemocą p. Dmow- 
skłego koncentracji narodowe; zakłóca 


tylko jedna niepokojąca myśl, Obawa, 


1ż świadomość społeczna i rozbudzony 
„czujny krytycyzm“ ogółu, zał atyiwszy 
się tak lub inaczej z uarodową demo= 
kracją, zechce poddać śŚciślejszej ocenie 
także i „demokratyżm* postępowej de- 
mokracji, jego rdzeń, wartość odnośnej 
ideologji i podstawy realne, — trapi su~ 
mienie partyjne polityków < obozu „No- 
wej Gazety*. 

Postępowcy szkoły p. Kempnera w 
porę przypomnieli sobie o ludzie pola 
skim i o potrzebie zbliżenia się do nie- 
go i oto p. St. P. wsłępuje w szranki 


"bojowe, zamieszczając w „Nowej Gaze- 


cie“ artykuł p. t. „Najpierwsze zada- 
nie*, które upatruje w sprawie ludowej. 
Autor stwierdza, że dalszy nasz rozwój 
narodowy jest niemożliwy „bez zjedno- 
czenia się z całyni ludem polskim w 
jednym zespole”, przyznając jednocześ- 
nie, że jest 10 prawda, Która „powoli 
zaczyna przenikać coraz silniej w naszą 


` świadomość narodową”. 


Przez pół tuzina lat powtarzaliśmy 
na tem miejscu niezliczoną ilość razy 
nasz zarzut, stawiany postępowej de- 
mokracji i jej "urzędowemn organowi 
codziennemu, że Świadomie zamyka om 
czy przed blaskiem tych absolutnych 
prawd i że wskutek tego podrywa kre- 
dyt polityczny swego stronnictwa i wa- 
lor jego programowej ideologii. 

©becnie „Nowa Gazeta* wysuwa te 
zadania na pierwszy plan, uważając je 
za „najpiłniejszą potrzebę narodową? i 


wypowiada nadzieję, że „w przyszłych 
programach narodowego stronnictwa po- 
stępowego, które ma stanąć na wybo- 
rach do czwartej Dumy, sprawa ludowa 
powinna zająć najważniejsze miejsce“, 
iźże w sposobie jej traktowania „należy 
przejść z ogółnych, mniej więcej nieo= 
kreślonych zamiarów do projektów kon- 
kretnych w zakresie stosunków ekono- 
micznych, komunałnych, politycznych 
i kulturalnych, 

Po raz pierwszy słyszymy tu o no- 
wem „narodowem stronnictwie postę- 
powem“, i dowiadujemy się, że nowo 
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stąpić n gotowym programem już na 
wyborach do czwar'”. Dumy, a pro- 
gram ten ma objąć aż uawet konkretne 
projekty w sprawie ludowej, 

Ciekawi jesteśmy poznać bliżej obli- 
cze tego nowego stronnictwa i jego 
ukształtowania ideowego. Pragniemy 
dowiedzieć się jak najrychlej, jak zamie- 
rza „narodowe stronnictwo postępowe” 
spełnić „najpierwsze zadanie" i—„skār- 
by i moc ukryte w duszy ludu odszu- 
kać i na narodową przekształcać je war- 
tość". 

Największe zaś wzbudza w nas zain- 
teresowanie kwestja, jakie stanowisko 
zajmie nowa partja postępowa wobec 
klasy robotniczej ludu polskiego, gdyż o 
tej sferze wspomniany artykuł p. St P, 
wcaie nie wspomina, omawiając tylko 
stosunek przyszłego stronnictwa do lú- 
du włościańskiego, który podobno, jak 
twierdzi autor, „pozyskał pewne pod- 
stawy egzystencji materjalnej, potrzebuje 
teraz wyrobienia charakteru, oświaty, 
kultury i większego zbliżenia ze starszą 
bracią”. 

W epoce uprzemysławiania kraju o 
tejże najpilniejszej potrzebie sfery robot- 
nmiczej, miejskiej, fabrycznej nie wspom- 
nieć ani nawet słowem, — czy nie zna- 
czy-to: brnąć dalej w » uporczywem a 
szkodliwem zaniedbywaniu istotnie naj- 
pierwszego naszego zadania narodowego 
i kulturalnego? 

K. L, 
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Próby przymierza. 
niemiecko-angielskiego. 
Sas Asi 

Stojący blisko angielskich kół -dwor- 
skłch dziennik lendyński „Daily Tele 
graph“, którego artykuły w końcu 1909 


rokn przyczyniły się w pewnej mierze 
do upadku kanclerza niemieckiego księ- 


cia Biłowa, przypomina przy sposobno- - 


ści zamianowania barona Marschalla ama 
basadorem niemieckim w Londynie, Ż 
ostatnio nie kto inny, = Re aaa Blot 
przeszkodził dojściu do skutku przymie= 
rza niemiecko-angielskiego. - 
Próby nawiązania stosunków przy» 
jaznych czynił już w swoim czasie“ 
Bismark; który w roku 1877 pisał tis 
prywatny do lorda Salisbury'ego, ÓW 
czesnego prerajera angielskiego gabinetu, 
proponując przyłączenie się wielkiej Boa 
tanji do przymierza, Lord Salisbury 
rzucjł ten projekt w obszernie umo 
wowanej odpowiedzi chociaż i jego ż 
czeniem było, aby mocarstwa kontynesń- 
falne trzymały Rosją w szachii. i 
„ Zmątty przed ti latv- tajny 
Molssem żanotował ciekawy rOżimOWĘ 
Bismarka z Disraelim w której chodzi a 
doprowadzenie do skutku porozumienią 
angielsko»ntemieckiego. 


Bismark Oświadczył wówczas, ża 
niemcy trzymają przy pomocy swojej 
armji całą Europę pod kontrolą i Aite 
strja zaś musi szachować rosyjskie ape= 
tyty na bliskim wschodzie, podczas gdy 
flocie Wielkiej Brytanji przypadłaby w 
udziale kontrola na morzu, Gidy po 
dobne przymierze doszło do skutku, t 
możnaby gwarantować za pokój przyneje, 
mniej stuletni. i 

Disraeli oświadczył, że na zmianę 
I ukszałtowanie opinii Anglji w tej” kwe- 
stji potrzebuje przynajmniej roku czasu: 
do daiszych wszakże kroków nie przyw 
szło, gdyż Disraeli ustąpił, a jego sgag 
objął Gładystone. 

Po raz trzeci kwestia 
angielsko - niemieckiego wypłynęła ma 
powierzchnią w 1901 roku, a ojcem 
tej idei był tym razem Holstein, który 
kombinował w ten sposób; „Najlepszą 
rzeczą byłoby nia stawianie tej kwestiś 
jako przymierza, 

Austrjacki minister spraw zagranicze 
nych, hrabia Gołuchowski, oświadczy 
się z pewnością za taką polityką. Wpraw- 
dzie Austrja nie zgodziłaby się prawdo- 
podobnie na podejmowanie się zobo= 
wiązań peza europejskich, jednakże na- 
leży zwrócić uwagę na to, że Rosja za. 
graża tak dobrze granicy galicyjskiej, jak 
i indyjskiej; dlatego też hr. Gołuchow= 
ski nie będzie mógł traktować wzmoc 
nienia przymierza obronnego przeciw 
Rosji, jako sprawy poza europejskiej. 

Wierzę w to, że na drodze przez. 
Wiedeń będzie można stworzyć coś po- 
żytecznego i trwałego, Nie widzę także 
powędu dla którego nie mielibyśmy: 


„ciągnąć do takiege obronnego przymie- 


rza w Japonii, tembardziej, że Japenja 
cieszy się szczegółną popularnością w 
Niemczech. 

Plan ten Holsteina nie doczekał się 
nigdy urzeczywistułenia, gdyż niezadługo 
potem wygłosił Chamberielin swoją słyn= 
ną mowę w Leicestem, którą w Berłinię 
nazwano „niedyskrecją”, 

Wine niedojścia do skutku tych ròs 
kowań wkłada „Baily Telegraph“ na 
kanclerza Biiłowa, który wycofał się. zi 
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obawy przed opinią publiczną w Niem- 
czech, eszofującą się wowczas gorącn 
za walczącymi o niepodległość boem 
rami. 


Di ta w ił ny. 


Przy rozpatrywaniu  preliminarzy 
min. oświaty, Duma miała za każdym, 
razem możność stwierdzenia tych bolą- 
czek, jakie nurtują niższei średnie zakłady 
naukowe całego państwa, 


Posłowie Kapustin i Milukow w 
najczarniejszych, a mimo to najpraw- 
dziwszych barwach malują obrazy zycia 
szkolnego. 

„Znaczenie wychowawcze Śred= 
miej szkoły, — mówią — w najlepszym 
razie jest żadne, w gorszym wprost 
szkodliwe. W ciągu 8 lat przepęe 
„dzonych w szkole, w dziecku nie może 
rozwinąć się ani miłość, ani szacunek 
względem szkoły i wychowawców, Śmutny 
Btan szkół Średnich żyje w świadomoś*i 
wszystkich warstw społecznych i każe 
spodziewać się ryciiłych a niezbędnych 
reform". 

— Milukow w owem przemówieniu 
odsłania specjalnie ponure zjawisko 
życia szkolnego — samobójstwa 
uczniów, i wiemy, jak straszne fakty 
kryją sią za oględnemi słowami, 

„Trudno orzec, czy w naszem życiu 
społecznem jest jeszcze taka dziedzina, 
w kiórejby ciężej było oddychać, niż w 
szkole, gdzie wychowuje się dorastające 
pokolenie, 

Nigdzie tak jaskrawo nie występuje 
nieufność względem żywiołów społecz- 
nych, jak w dziedzinie szkolnictwa, a 
przecież zasadniczym warunkiem noT- 
malnego rozwoju szkoły jest przedew- 
szystkiem łączność spułeczeństwą xe 
szkołą. 

Duma niosła i niosła pieniądze na 
szkolną, ale spytajmy, czy 
wniosła świeży powiew życia, ducha 
zdrowego do dusznej atmosfery szkoły?“ 

Obojętność na te zjawiska mogą 
jednak zachować tylko le sfery, którym 
wogóle obojętne są losy państwa, 


Pogodin w gazecie „Birż, Wied,“ 
występuje z propozycją zwołania zjazdu 
działaczy polskich i rosyjskich, w celu 
opracowania wspólnie programu poro- 
zumienia polsko-rosyjskiego, 

Uważamy, że głos ten zasłużonego 
działacza rosyjskiego, sympatyzującego 
ze sprawami naszego kraju, nie powi 
nien przebrzmieć bez echa, 


Postępowcy połacy powinni sta- 
nówczo pośpieszyć na wezwanie Pogo- 
dina, gdyż przyszłość całego Państwa, 
zarówno jak i jego poszczeg ólnych 
części, zależy od rozumnego opr acowa- 
nia właściwego, wspólnego programu 
działalności w najbliższej przyszłości. 


W sprawie „Zarani”. 


„Dz. Petersb., przytaczając ogło» 
szopy i w „N. K k,“ proiest prasy 
posspowej polskiej w sprawie naganki 
na "Zaranie", pisze co następuje; 

Polska prasa postępowa zamieściła 
w d. 12 bm. protest w sprawie wykię- 
cia organu ludowego „Zaranie“, jego 
współpracowników i czytelników przez 
niektórych przedstawicieli wladzy du- 
chownej w Królestwie Poiskiem. 


Ze swej strony musimy uczynić 
pewne zastrzeżenia; znaczenie, wpływ 
i rola duchowieństwa katolickiego 
w naszem społeczeństwie jest bardzo 
ważną Í zawsze przez nas cenio- 
ną. W liczbie swych zasad programo- 
wych stawialiśmy zawsze szacunek dla 
wiary ojców naszych i nigdy nie podej- 
mowaliśmy walki z Kościołem 1 religia. 

Jednocześnie wolność sumienia i 
wolność myśli uważaliśmy za kardynal- 
ne podstawy rozwoju społeczeństwa. 


Z tego stanowiska postępowanie 
kleru względem „Zarania*, który wal- 
czy ż lem pismem najostrzejszyimi środ- 
kami, znajdującymi się w rozporządze- 
miu władz duchownych, uważamy za 
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zbyteczne | szkodliwe dla kulturalnego 
życia polskiego. 

Uznai”my prawo kościoła, jak i 
każdego zgromadzenia, do wyłączenia 
członków, sprzeciwiających się jego za- 
sadom, lecz nie powinniśmy zapominać, 
że przy obecnym ustroju z kościołem: 
katolickim jest związany cały szereg 
praw obywatelskich i cywilnych, jako 
to: formalności przy chrzcie, ślubie i 
pogrzebach, Ta sirona kwesiji nakazu= 
je duchowieńsiwu wielką oględność w 
jego postępowaniu, a przeciw niej w 
danym wypadku wywioczońo, 

Na obszarach państwa rosyjskiego, 
w tak zwanych  kolonjach polskich 
w Cesarstwie, duchowieństwo  katolic= 
kie spełnia wielkie kulturalne posłanni- 
ctwo, 

Na szczęście mamy dużo głośnych 
i zasłużonych imion, które na tem po- 
lu zaznaczały się kulturalną dz iałale 
nością, 

Imię ks. Małeckiego w kolonji pe: 
tersbursciej jest powszęchnie znane i 
Szańowane za owocną w czyny działal- 
ność, objazd wszelkich zakątków  ol- 
brzymiej djecezji przez ks. biskusu Cię» 
plaka, obudził z uśpienia masy ludności 
polskie, rozsianej drobnemi garstkami 
wśród obcych żywiołówe 


Działalność ta różni się zasadniczo 
od kiątw, rzucanych na część rdzennej 
ludności w kraju, zachowującej odwiecz= 
ne tradycje religijne. 

Wobec niedawnej bolesnej sprawy 
częstochowskiej takie postępowarie wy- 
bitnych dostojników Kościoła w Króle- 
stwie tem mniej może być usprawiedli- 
wione 

A 


Zgadzamy się z poglądami „Dzien. PI 


Petersb.* — pisma mie należącego do 
organów antiklerykalnych. Jego wye 
stąpienie tem dobitniej dowodzi słusz- 
ności akcji prasy postępowej w Król. 
Polskiem, przeciwko nleuzasadnionemu 
teokratyzmowi władz kościelnych, 


higust Strindberg, © 


Wielki poeta i dramaturg szwedzki 
Strindberg, zmarł jak to donieśliśmy w 
telegramie, w 63-im roku życia w Stok- 
holmie. Pomimo dokonanej operacji ra- 
ka w źołądku, stan jego zdrowia nie 
poprawiał się i nastąpiła katastrofa. 


Przeżywszy młodość w trudnych 
warunkach  materjalnych, obdarzony 
przytem nadzwyczajną wrażliwością, róz- 
począł Strindberg życie usiłowaniem 
samobójstwa; następnie zaś wynikł skan- 
dal po wyjściu pierwszych dzieł jego: 
„Czerwony pokój* i „Nowe Królestwo”, 
wywołując w Skandynawii rodzaj po- 
dwójnej rewolucji —— jednocześnie  lite- 
rackiej i społecznej, Równało się to 
wypowiedzeniu wójny oficjalnej literatu= 
rze, oraz hypokryzji socjalnej — przez 
naturalizm i wolną myśl — pełne siły i 
odwagi. Młody śmiałek, poważywszy 
się napaść na ustalone zasady i uświę= 
cone doktrynerstwo, pociągnięty, został 
sądownie do odpowiedzialności, a na- 
stępnie skazany na banicję. Każdy inny 
byłby zniechęcił się; jego zaciekłość jed- 
nak wobec rozpoczętej walki o uznaną 
przez siebie prawdę, spotężniała tylko. 


Nie jesteśmy w możności przyto- 
czyć na tem mie'scu Wszystkich prac 
Strindberga: składają Się One conaj- 
mniej z siedmdziesięciu sztuk  teatral- 
nych, całej bibijoteki romansów, no- 
weli, szkiców, nie wspominając 0 nie- 
żliczonych studiach z dziedziny teologi, 
historji, geografii, lingwistyki, chemii, a 
nawet magji, Niema bowiem umiejętnoś- 
ci, którejby nie starał się Słudjować ten 
tak niezwykle ciekawy umysł, Niema 
kwestjj, na którąby on nie zamierzył 
rzucić snp nowego Światła. 


Wszelkie zaszczyty i oficjalne uzna- 
nie zostały mu- odmówione, za to 
wszakże otrzymał lepszą cząstkę, gdyż 
z jednej strony — uznanie wyzwolonych 
wybrańców wolnej myśli, a z drugiej — 
olbrzymią popularność wśród mas na- 
rodu. Wieczorem w dniu urodzin jego 
widzieć można było w Siokholmie pie- 
przeliczone tłumy, przeciąga ące po pod 
oknami domu jego, wznoszące okrzyki 
na jego cześć narówii z bohaterami na- 
rodowymi. 
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Mimo swą popularność, Strindberg 
bogatym nie został. Jakkolwiek bowiem 
dzieła jego rozchwytywane są w tysią= 
cach egzemplarzy, a sztuki jego grywa- 
ne nie tylko w Skandynawii, lecz i w 
całych Niemczech, to jednak na schyłku 
życia za cały majątek pozostały mu 
tylko długi. Składały się na to, swange- 
liczna wspaniałomyślność, zniewalająca 
go okazywać swą pomoc bez żadnego 
rachunku każdemu nieszczęśliwemu; na- 
stępnie wypadki prywatnego życia jego 
— niezwykle zmiennego — po trzykroć 
bowiem był żonatym i „rozwiedziony, 
a pozatem nieszczęśliwe przedsiebiorstwa, 
lak naprzykład „Teatr Zauianych*. zało- 
zony przed kiiku laty dla wystawiania 
wyłącznie jego własnych sztuk teatral» 
nych; wszystko to doprowadziło Sirind= 
berga do położenia, graniczącego z biedą. 


Przed paroma laty znalazł się w tak 
trudnem położeniu, że był zmuszony 
wyzbyć się ruchomości i bibljoteki i za- 
mieszkać nader skromnie, mająć jako 
jedyny przedmiot zbytku (jako to 050s 
biście wyznaje w rzewnym swym liście, 
ogłoszonym następnie w dziennikach) 
«Stare pianino, wynajęte za dwanaście 
franków na miesiąc“. 


Na taki niepomyślny jego stan fi» 
nansowy nie pozostały jednak głuchymi 
Bi sj czytelników, którzy w tym czasie 
właśnie zaakcentowali hołd swój dla 
Strindberga przez publiczne manitestacje, 
Dzienniki radykalne wystąpiły z wezwas 
niami o składki, zebrawszy tą drogą w 
ciągu kilku dni około 50,000 koron; 
przed dwoma miesiącami riayznaczniejszy 
wydawca szwedzki wręczył mu—jak gło- 
szą—z okazji jego urodzin, 200,000 kor. 
za nowe wydawnictwo wszystkich dzieł 


W chwili właśnie, gdy zdawało się, 
że będzie mógł wycofać się z pola walki 
—zmuszony został stoczyć ostatni, naje 
zaciętszy bój, z którego nie było nadziei 
aby wyszedł zwycięzcą. 


Jadwiga Mierzwińska. 


L kolei warsz, wiedeńskiej. 
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Z dniem wczorajszym w ekspedy= 
cjach towarowych na stacjach wprowa= 
dzono nową manipulację rachunkowo 
kontrolującą, wzorowaną na czynnościach 
ekspedycyjnych kolei  nadwiślańskich; 
zmiana ta, wymaga znacznego powięk- 
szenia liczby urzędników ekspedycyjnych, 


W wydziale ruchu zbiera się dane 
porównawcze co do uposażenia służby 

iągowej (nadkonduktorów, kondu- 
torów, smarowników i hamulcowych), 
na kolei warsz.-wiedeńskiej w zestawieniu 
z uposażeniem służby tej na innych ko- 
lejach skarbowych, 

Nowomianowany naczelny lekarz 
służby zdrowia (na miejsce p. 0. naczel- 
nika wydziału lekarskiego dr. Ciąglińe 
skiego) dr. Orłow, dotychczasowy nas 
czelny lekarz na kolei taszkienckiej objął 
zarząd wydziału dekarskiego. W tych 
dniach ma on zwiedzić wszystkie ambu- 


latorja i urządzenia lekarsko-sanitarne na 
linjach. 


Z polecenia dyrektora kolei wejście 
do kancelarji zarządu tak dla pracowni= 


ków kolei, jako też osób obcych jest 
wzbronione. Przybywający w interesach 
służbowych obowiązani są posiadać 


upoważnienie na piśmie od właściwego 
naczelnika, 


Wiadumości ogólne, 


O Kokowcew, W kołach ra- 
dy państwa zapewniają, że stanowisko 
prezesa rady ministrów, Kokowcewa, 
po powrocie z Krymu znacznie się 
wzmocniło, 


O Nastroje przedwybor. 
cze. Na ostatniem posiedzeniu Rady 
ministrów Kokowcew, jak donosi „Utro 
Rossiji"*, wygłosił długą mowę, w któ- 
rej zwróciwszy uwagę ministrów na nad- 
chodzące wybory do czwartej Dumy, 
omawiał nastrój obecny społeczeństwa, 
Nastrój ten, jak się okazuje, nie budzi 
wesołych nadzieji, Z uwagi na to Kos 
kowcew uważa za niezbędne osłabienie 
tego kursu politycznego, który tak się 
utrwalił w ciągu ostatniego roku, i nie 
przestaje wywóływać niezadowolenia w 
społeczeństwie. Mokowcew oświadczyć 


miał w końcu, że jeżeli „ nie zo 
staną popuszczone”, wyniki wyborów do 
czwartej Dumy okazać się mogą bardzo 
opłakane dla rosyjskiej polityki narodo. 

wej. | 


O Echa rewolucji. Według 
sprawozdania ministerjium spraw wew- 
nętrznych w Królestwie Polskiem do r. 
1911 padło ofiarą zamachów politycz- 
nych 102 urzędników, którym przyznae 
no wsparcia, 

Najwięcej przypada wsparć na pub, 
warszawską (20) i na Warszawę (27), 
Najmniej w gub, płockiej (1). 


Ze świata, irc 


Ządania albańczyków, 
Albańczycy, którzy zbrojnie powstali 
przeciwko rządowi tureckiemu, pestawi= 
li następujące żądania: 

1) Prawo noszenia oręża, mznane 
przez Wysoką Portę w róku ubiegłym, 
ałe dotychczas nie wypełnione. 

2) Wynagrodzenie strat, poniesio- 
nych przez ludność albańską w czasie 
tłumienia ruchu powstańczego w roku 
zeszłym. 

3) Odbywanie służby wojskowej w 
granicach Alvanjia 

Wodzowie plemion albnńskich zbune 
towanych grożą wojną domową, gdyby 
rząd turecki żądanie to odrzucił. 

O Rezpusta w Paryżu. Pò- 
licja paryska dokonała sensacyjnego d- 
krycia w dzielnicy Montmartre. Wskutek 
dłuższego śledzenia aresztowano kilka 
naście prostytutek, które własne dzieci 
oraz dziewczęta, uprowadzone z dormów 
rodzicielskich, od 8 do 12 lat, oddawały 
rozpuście, Skandal ten wywołał w Pa= 
ryżu wielkie wrażenie. 

Zazdrosny starzec, W 
Pawji, we Włoszech 70-letai robotnik 
Alessandro Paranaga zabił siekierą rów= 
nież 70-letnią małżonkę swoją, z którą 


pode|- 


| 


na cmentarz i tam poder. 
dło brzytwą. 

W stanie ciężkim przewieziono go 
do szpitala. 


Z Cesarstwa. 


A Kary prasowe., Dnia 14 
bm. skazano na 350 rubli kary gazetę 
„Riecz* i na 300 rb, kary tygodnik 
„Zaprozy Zizni*, 


A Sprawy szkolne, Dyrek- 
tor szkół rosyjskich w Finlandji wydał 
cyrkularz, w którym zaleca kupowanie 
kajetów w klubie nacjonalnym. 

AZ żyoia robotniczego, 
Dn. 11 b. m. zastrajkowali zecerzy w 
drukarni państwowej, w Petersburgu, żą- ` 
dając podwyższenia płacy.  Strajkuią 
obie zmiany, dzienna i nocna, razem 200 
osób. 
© A W pościgu za MHaksy- 
mem Gorkim. Z rozkazu naczel- 
nika miasta Petersburga policja zajęła. 
się gorliwie poszukiwaniem „mieszczani- 
na niżegorodzkiego, należącego do ce- 
chu malarskiego, Aleksego Pieszkowa", 
znanego w' literaturze oni- 
mem Maksyma Gorkiego. Poszukiwania 
te odbywają się na skutek żądania sę- 
dziego śledczego 10-go rewiru m. Pe- 
iersburga. jak wiadomo powszechnie, 


Gorkij od siedmiu tat przebywa stale 
na wyspie Capri w zatoce Neapoliiań" 
skiej. 


AZ życia klasztornego. 
Z Rostowa nad Donem donoszą do 
pism moskiewskich, że mo- 
nasteru saratowskiego, L., która przy- 
była do  Nowoczerkaska, porodziła 
martwe dziecię płci męskiej i zakopała 
je w ogrodzie, Wszczęto śledztwo są- 
dowe. 4 | 

A Zagadkowe zabójstwo, 
Na stacji Bołogoje znaleziono trug irzy- 
tygodniowej dziewczynki, zmarłej z gto- 
du. Dzieweczka ma odcięty język i wy- 
cięte powieki, ma szyl zaś krzyż kato 
lick. Sądząc z pieluszek i owinięcia, | 
rodzice należeli prawdopodobnie do 
klasy inteligencji. i 


4 Aresztowanie agitato- 
rów. Dnia 7 maja W Fielsingiorse 
aresztowano grupę Osób, . trudniących 
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woańdą Tewoiucyną W kołach 
"eizv rosyiskich Holy baityckie,. 
Aresztowani stanowi taug ruwQlu- 
cyju4, która Kierowała całą robotą, Li- 
teratuta nieiegalna, wedłujy relacji „NOW. 
Wr.*, przedostawała się do Finlandji na 
siatkach "zagranicznych, a stąd ją roze 
syłano do rozmaitych punktów, najbar- 
dziej zas obdarzano szeregowców iloty 
i armji. ; 


Z LITWY | RUSI 


X „Łwiązkowe' obyczaje. 
Na zebraniu związku narodu rosyjskiego 
w Kijowie członkowie tego szlachetnego 
stowarzyszenia wygłaszali ogniste mowy 
o wypadkach nad Leng i rytualnych zas 
bójstwach żydowskich. 


Student Gołubiow począł ogłaszać 
materjały pierwiastkowego śledztwa w 
sprawie o zabójstwo juszczyńskiego. 

Policmajster obecny na zebraniu 
powstrzymał QGołubiowa, na co ten os- 
tatni krzyknął: „Precz żydowski najmito!* 
Pomimo to zebranie nie zostało rozwią- 
zane, a w dodatku „obrażony Gołubiow 
przyjechał ze skargą na policmajstrą do 
samego... Puriszkiewicza I 

Ciekawa rzecz, jak też Puriszkięwicz 
ukarze policmajstra. 


x Lekarz specjalista. O- 
statniemi czasy bawił w Kijowie pewien 
włościanin z nad Wołgi E, Gorobczen- 
ko, który ogłaszał się, iż posiada sekret 
wyleczenia z 40 chorób. Znaleźli się 
pacjencji, którzy płacili za „lekarstwa“ 
po 20 — 30 rb. Jednak lekarstwa nie 
skutkowały i władze policyjne rozpo- 
częto zasypywać skargami na „lekarza“. 
Sprawę o działalności włościanina Gor- 
baczenko skierowano do Sędziego sled- 
czegos 


Wiadomości krajowe. 
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+ Podatek mieszkaniowy. 
„Goniec“ warszawski dowiaduje się z 
wiaro źródła, iż wskutek wy- 
stąpienia zain ch, sprawa zwol- 
nienia gabinetów lekarskich i poczekałni 
od opłaty podatku mieszkaniowego 
znajduje się na dobrej drodze i pobrane 
poprzednio za te ubikacje sumy mają 
być zwrócone, 


+ Strajki, W z wys 
padkami icuskimi zastrajkowali w dalszym 
ciągu robotnicy w całym szeregu fabryk; 
Przerwana została praca w fabryce 
„Wułkan* na Pradze, Po pewnym czasie 
zastrajkowali ro botnicy w fabryce Ditma- 
ai kilku innych pomniejszych, Na Solcu 


prace rrzerw*no w iabryce Rudzkiego, 
Biaumana i Cv! ROSY sko- *łOskego 
uw. Brochisa | synowie 1 inych, 

Na Woli zastraikowali robotnicy u 
Gerlacha i Pulsta, Ambroziewicza, w 
oddziale wolskim iabryki „Liipop, Rau i 
Loewenstein*. w obrębie cyrku:u 3-g0 
i 7 nie pracują w rezdeńskiej Manue 
fakturze, u Birkina i Henneberga 1 w 
całym szeregu mniejszych fabryk, 


Ogółem strajkuje około 6,000 
botników, Wszędzie panuje zupełny 
spokój. W dzielnicach, gdzie pracę w 
fabrykach przerwano, wzmocniono po” 
sterunki policyjne i krążą patrole, 

Ohydne morderstwo. 
W ubiegłym tygodniu na st. Głowno 
odnogi kaliskiej, niewykryci dotychczas 
sprawcy, zabili parobka jednego z ofi- 
cjalistów kolejowych. Morderstwo, jak 
przypuszczają, było dokonane przez 
zemstę. Zbrodniarzę znęcali się nad o- 
fiara, gdyż po zadaniu ciosu w brzuch 
tak, ze wyszły wnętrzności, obleli ko- 
nającego jakimś płynem palnym i pod- 
palili, poczem zbiegli do pobliskiego 
lasu. 


-+ Ucieczka córki hasyda. 
Sensacje w Radomsku wywołała uciecz= 
ka młodej, bo zaledwie 17-letniej, córki 
hasyda, jednego z zamożniejszych ryn- 
kowych obywateli miasta, 

Młoda dzewczyna nie mogła się po- 
godzić z życiem i zapatrywaniami fana- 
tycznych rodziców, co było powodem 
ucieczki z domu. 

Wszelkie poszukiwania nie dały re» 
zułtatów 


TO- 


Z Sali Obrad. 


„Dzień kwiatka. 


Onegdaj wieczorem odbyło się w 
lokalu Stow. prac. chrześcjan ostatnie 
posiedzenie komitetu „Dnia kwiatka“. 

Prezes Ligi, p. Babicki, zakomuni- 
kował zebranym, iż dochód ogólny z 
„Dnia kwiatka* wyniesie około 34,000 
rvbli, wydatki zaś około 4,000 rb., wo» 
bec częgo można czysty dochód mna 
rzecz Ligi szacować na mniej więcej 
30,000 rb. 


Potem p. Babicki podziękował w 
imieniu Ligi całemu komitetowi za u- 
silną pracę, gubernatorowi i policmaj- 
strowi za poparcie, przewodniczącej w 
komitecie, nieobecnej p. radcowej Leon- 
hardtowei, oraz jej gorliwej zastępczyni, 
pani Bercie Stiller, paniom, które zbie- 
rały składki przed dniem kwiatka, oraz 
parom, kwestującym w dniu kwiatka, 
Stow. prac, handi, chrześcian za salę, 
firmom Scheiblera, Poznańskiego, Leon- 


hardta, Heinzia i Kuritzera, oraz Stow, 
„Frobsiun* za oskiesw „, lirmome Ferd. 
Schmidt i syn, Tow, akt, Czamański, 0- 
raz Wilbelimowi Bzeck za wstążk', Arnek- 
kerowi za ustępstwo na pionibach, 5tow, 
śpiew, „Ma inergesanęverein* 1 „Lutnia“ 
za konceriy, Stow. sport. „Union* za 
korso i wyścigi, Tow. akc. Smwie K. 
Anstadta za ustępstwa, siraży ogatowej 
za heroldów konnych, przewielebnemu 
duchowieństwu za zachęcanie wiernych 
z ambony do składania oliar w dnit 
kwiatka, prasie miejscowej za poparcie 
sprawy pizez propagandę i publiczności 
za syimpatyczne przyjęcie dnia kwiatka i 
zasilenie lim duszów Ligi datkami. 


Nie zapomn iał też p. Babicki o ci- 
chym pracowniku, panu Grzęsikowsk im, 
któremu przypadła w udziale nie- 
wdzięczna praca plombowania 1,600 pu- 
szek późnymi wieczorami, i podzięko- 
wał równieź wszystkim stowarzyszeniom, 
które udzieliły lokalów dzielnicowych. 


Poiem zabrała głos pani Stiller, aby 
podziękować księdzu pastorowi Gurdła- 
chow: w imieniu pań za jego dobre 
serce i szlachetny umysł, wręczając jed- 
nocześnie wieniec laurowy z napisem na 
wstępach w dwuch językac b: 


„Szlachetnemu gorliwemu krzew'o'elowi 
ideałów ludzkości” 


„Dzień kwiatka“ Ligi, Łódź, dn. 8 maja 
1912 r. 


Ksiądz pastor Gundlach zaznaczył , 
że nie jemu się należy podziękowanie 
a paniom, które świecą przykładem na 
polu dobroczynności, Prosił tez cały ka- 
mitet przyjść z pomocą „Cniazdu*, któ- 
re zamierza urządzić w dniu B-ym wrze- 
śnia dzień kwiatka na zasilenie swych 
junduszów, co Komitet przyrzekł u- 
czynić. 


Pani Jętkiewiczowa, członek Zarzą- 
du „Gniazda*, podziękowała w imieniu 
tego Zarządu księdzu pzstorowi Gundla- 
chowi, oraz całemu komitetowi za przy- 
rzeczone poparcie, poczem p. Jakób 
Herz wniósł okrzyk „mech żyje“ na 
część prezesa Ligi, p. Babickiego. 


Ten ze swej strony zaznaczył, że 
Liga rozwój swój zawdzięcza nie jemu, 
lecz lekarzom, szczególnie zaś dewi Ster- 
lingowi. dewi Skalskiemu i d-wi Trenkne- 
rowi. 

Ksiądz pastor Gundlach zaznaczył 
istotnie wielką pracę łódzkich iekarzy ua 
polu hygjeny i wzniósł okrzyk: „Niech 
Liga żyje i rozwija się*, w którym wtó- 
rowali mu wszyscy obecni, 


We wszystkich swych  przemówie- 
niach ksiądz pastor ząznączał, że współ- 
na praca trzech narodowości na polu 
dobroczynności zbliża nasze podzielone 
na partje społeczeństwo i wpływa dos 
datnio na uśmierzanie nurtujących nas 
antagonizmów. 


tz aa 
„ Zebranie miało charakier nadzwy: 
czaj podniosły 'i serdeczny i pozosiawk 


lo na uczestnikach niezatarte wrażenie 


KRONIKA. 


= (r) Wyjazd gubernatora. 
Gubernator piotrkowski, p. Jaczewski, 
wyjeżdża w diiu 28 maja na urlop 
dwumiesięczny, Zastępować go będzia 
czasowo wice-gubernator Fortwengler, 


= (r) Obrońcy lasów I ogs 
rodów. Towarzystwo opieki nad 
drzewostanem po raz wtóry sprowadziło 
szpaków w celu ich zaklimatyzowania 
w naszej okolicy, Tym razem szpaki 
wypuszczona zostały w lesie Rudy Pabe 
janickiej i zagnieździły się w sztucznych 
dziuplach, umieszczonych w tym celu 
przez sekcję rozpowszechniania sztucze 
nych gniazd w ogrodzie nad stawami? 
pana Stefańskiego, 


Szpak należy do rzędu bardzo pó: 
żytecznych ptaków; w lasach, gajach 
i ogrodach, która zamieszkuje, krociami 
zjada gąsienica drzewne, w ogrodzie was 
rzywnym setkami i tysiącami pochłania 
ślimaki, w połu tępi pędraki chrabąsze 
czów, a na pastwisku niszczy owady do 
kuczające bydłu, 

Szpak siada nawet na grzbietach 
owcom, krowom i świniom i wydłubują 
im robactwo, 


Towarzystwo opieki nad drzewa< 
stanem prosi za naszem pośrednictwemt 
miaszkańców Rudy Pabjanickiej i oko 
licznych, by otoczyli czułą opieką tak 
pożyteczne ptactwo, zabraniając chłop 
com strzelać do ptaków z ilowerów i nia 
pozwalać ptasznikom łapać ptaków w siłe 
dła. Szkodliwe takie jednostki w myśl 
$ 375 ustawy rolniczej, należy wskazać 
sołtysowi, lub policji, domagając sią pos 
ciągnięcia winnego do odpowiedzialności 
sądowej. 


Nadmleniamy, że prawo zabrania 
łowienia ptaków śpiewających, owado» 
żernych, a za niszczenie gniazd, wyjmo4 
wanie z nich piskłąt I jaje k, winni p 
legają karze aresztu od 1 do ch dn 
(art, 407 Ustawy Rolniczej. 

Sztuczne dziuple dla szpaków moż«= 
na nabywać po cenie kosztu w sekcji 
Towarzystwa opieki nad drzewostanem 
(przy ulicy Wólczańskiel nr. 98, m. 15), 

= (r) Ze Stow. pracowników 
handlowych. Jutro o godz, 8 wiecz, 
w lokalu własnym przy ulicy Zielonej 
nr. 15, odbędzie się nadzwyczajae ogólne 
zebranie członków, prawomocne bex 
względu na liczbę obecnych. 


= (r) Z żyd. Tow. dobroa 


o©zymności. jutro o godz. 9 wiecz, 
w lokalu żyd, Tow. dobroczynności przy 


29) 
ARNOLD BENNET, 


Wielki Godek | 


— A więc to pan jest autorem „Miłości 
w Babylonie*? — zaczął Mr, Winter, Był to 
wysoki mężczyzna o ognistych oczach, siwych 
włosach i siwej brodzie, bez wąsów. Miał cy- 
linder zsunięty na tył glowy i długi paltot na 
sobie, 

— zy podoba sią to panu? — zapytał 
Henryk odważnie, 

— Myślę.. Będę z paneni szczery, panie 
Knight. 

Tu Mr. Winter wziął do ręki „Miłość w Ba- 
bylonie*, leżącą przed nim na stole i przyt= 
knął ją do nosa, wąchając, podabnie jak Mr, 
Snyder, 

— Fakt jest, że nie byłbym na to wcale 
zwrócił uwagi, gdyby nie ten szczególniejszy 
zapach,,, 

Henryk wyjaśnił genezę tego zapachu, 

— Ach tak! To bardzo zajmujące! — zau. 
ważył Mr, Winter, mie uśmiechnąwszy się na- 
wet, — To bardzo ciekawe! Moglibyśmy zro- 
bić wzmiankę o tem w przedmowie, Publicz. 
ność lubi grę słów. Ne więc, jak panu mówię, 
nie bylbym nawet zwrócił ną ta uwagi gdyby 


4em, panie Knight. 


„ma swoje przesądy. 


pie ten... (znowu powąchał manuskrypt). A wte- 
dy spojrzałem na tytuł i tytuł mi się spodobał. 
Muszę przyznać, że tytuł mi się spodobał. 
Bardzo ładny tytuł znalazłeś pan, panie Knight, 
rzeczywiście, bardzo ładny tutuł. Wziąłem po- 
wiastkę pańską do domu i sam ją przeczyta- 
Nie posłałem ej do żad»= 
nego z moich panów, co mi czytują rękopisy. 
Nikt z moich pracowników tego nie czytał, 
tylko ja sam. Bo widzi pan, ja jestem trochę 
przesądny., Wszyscy zresztą, każdy z nas 
I te cebule! I ten ładny 
tytuł! Podoba mi się pańska powiastka, pa- 
nie Knight! Mówię panu szczerze, podoba mi 
się. Ma swój wdzięk, jest wzruszająca i ory- 
ginalna. Ma w sobie nastrój, Ma w sobie coś 
nieokreślonego — to jenesais quoi — 
za czem my wydawoy zawsze się uganiany, 
Swoją drogą to jest surowe — bardzo surowe 
miejscami, Meżnaby to poprawić. Tle pan chce 
za to; panie Knight? -Ile pan żąda? 

Mr. Winter wstał, przeszedł do okna, 
i wpatrzył się w posąg Szekspira, stojący na 
skwerze przed jego eknami, 

— Ja sam nie wiem — odpowiedział Hen- 
ryk uradowany, ale zakłopotany równocześ- 
nie, — Nie zastanawiałem się nad kwesją 
ceny. 

— (Chce pan wziąć za to dwadzieścia pięć 
funtów gotówką na stół — za wszystkie pra- 
wa? Pan wie, że to bardzo krótkie, Rzeczy- 


wiście, ja chyba jestem jeden jedyny wydaw* 
ca w Londynie, któr: mógłby to użyć, 
Henryk milczał. 
— No jakże? — zanytał Mr. Onions Win- 


ter, wciąż wyglądając przez szybę. — Gotów: 
ką na stół, Przyjmie pan? 

— Nie, dziękuję panu — odpowiedzia? 
Henryk, 

— Więc ileż pan to sobie ceni? 

— Sto funtów. 

— Mój drogi młodzieńcze! — Mr. Wintet 
nagle odwrócił się od okna i jąl perswado- 
wać. — Czy pan sobie zdaje sprawę, że to 
znaczyłoby pięć funtów? Niejeden autor usta- 
lonej sławy rad byłby, gdyby tyle otrzymał, 
Nie, jabym chętnie wydał powiastkę pańska, 
ale nia jestem ani filantropem, ani milionerem, 

— ja, bo wolałbym naprawdę tyle a tyle 
od sprzedanego egzemplarza — oświadczy! 
Henryk. i 

— Ach tak, wolałby pan umowę ed egzem» 
plarza? 

— Tak jest, Wolałbym. Zdaje mi się, 
że to byłoby dla obu stron: sprawiedliwsze, 

— Hm.. pan by wolał od egzemplarza. —- 
Mr. Winter znowu zapatrzył się w szybę, —Nņ 
dobrze, Ale przedewszystkiem muszę pamu 
powiedzieć, że piersze utwory nowych, niez- 
nanych autorów nigdy nie pokrywają kost- 
tów wydawoictwa. Nigdy! nigdy! Ja zawsze 
na tem tracę. Ale pau wierzy w swoje dzie- 
tot Wierzy pan w nie, tak? 

Spojrzał znowu na Henryka. 

— Wierzę — odpowiedział Henryk. 


(€. 4. ny 


tylko 5 dni w tygodniu, 


"zapowiedzianym w Łodzi 


L+ 


mlicy Zachodniej nr. 20, odbędzie się 
gwyczajne ogólne zebranie członków. 

Zebranie to, zwołane w drugim 
terminie, prawomocne będzie bez wzglę= 
du na liczbę przybyłych członków. 

= (1) Z Tow. krajcznaw 
czego. W nieuzieię dn. 19 b. m. C” 
będzie się wycieczka do Łagiewnik. 

Wymarsz pieszo do Łagiewiik, na- 
stępnie do Zgierza, a siamiąd powrót 
tramwajami. 


Człor wie maiecy chęć wziąć t- 
dział w te' wycieczc:, „roszem są o 
zebranie się przeć ic/"lołem Panny 
Marji, puoktualnie o godz. 7 rano; po- 
wrót do Łodzi obliczony jest na godz. 
2 po połud. zarząd „Tow. 'ragnie aby 
wycieczka la nie przeszkodziła zebraniu 
miesięcznemu Tow. i wysłuchaniu o 
godz. 5 i pół nader zajmującego odczy- 
tu proj. Kazimierza Kwviwiecia. 

= (h) Przyjazd prokuratora, 
Dziś przeu południem, pociągiem kolei 
kaliskiej, przyjechał do Łodzi prokura- 
tor warszawskiej izby sądowej, rz, r, St. 
Hesse. 


Prokuratora powitali na 
prokurafor piotrkowskiego sądu 
gowego, p. Łanszyn, wszyscy, zamiesze 
kali w Łodzi sędziowie Śledczy, oraz 
pomocnik policmajstra, p. Miaczkow. 

= (h) Z fabryk. Fabryka chue 
istek B. Waksa przy u. Jaljusza nr. 7, 
'w której pracowano przez czas dłuższy 
obecnie jest 


dworcu 
Okre- 


£zymna znowu normalnie. 


= (r) W zjeździe aptekarzy 
na 25 I 26 
b. m., weźmie udział około 150 osób. 
Dotychczaś zapowiedzłało swój przyjazd 
80 aptekarzy z miast prowincjonal 
„nych. 
= (r) Z5-letni jubileusz. — 
Jutro obchodzi Z$mietni jubileusz pracy 
zawodowej znany tutejszy lekarz-denty= 
sta L Haberfeld, 


= (h) Fzłszywe świadeo- 
twa, Gubernator piotrkowski nade” 
słał do policmajstra m. Łodzi listę ży- 
dów-rzemieślników, którzy mieli świa- 
dęciwa z urzędu rzemieślniczego m. 
Wołośdy. 

Jak się okazuje, wszysik e ię świa- 
dęctwa są jałszywe, gdyż wspomniany 

d nie miał prawa wydawać pomie- 
nionych świadectw, 
| «= (h) Linas flacholim, Za- 
rząd Tow. Linas HMacholiu otrzymał 
pozwolenie gubernatora piotrkowskiego 
ma urządzenie w czerwcu „dnia kwiat- 
ka”, w celu zasilenia funduszów tej po- 
/żytecznej instytucji. 


= (r) Z Muzeum nauki i 
sztuki. Do zbiorów Muzeum nauki 
i sziuki ofiarowano w tych dniach na- 
stępujące przedmioty: 12 monet, prze- 
ważnie polskich (p. Joskowicz), „deo- 
grafię czasów teraźniejszych* X, uarola 
Wyrwicza z roku 176%, palankin japoń- 
ski z różowego jedwabiu misternie ©- 
iprawiony w jedną łodygę bambusową 
ifp. Smoleńska). 


W najbliższą niedziele, o godzinie 7 
wieczorem dr. Klozenberg udzielać bę- 
dzie wyjaśnień z dziedziny fizjologii u- 
kładu nerwowego. 

We wtorek 21 b, m., o godzinie 8 
wicezorem profesor Sporzyński demon- 
strować będzie przyrządy fizyczne, 

sz (z) Z poboru, Łódzka po- 
wiatowa komisja poborowa dokonywa 
‘Obecnie sprawdzania tegorocznych list 
popisowych z księgami ludności. Jed- 
nocześnie odbywa się zatwierdzenie ulg 
popisowych. 

Przy czynnościach tych są obecni 
wójci i pisarze odnośnych gmin. 


= (r) Z Polskiego Fow. ba- 
dań nad dzieómi W niedzielę, 
19 b.m. o g, 8m. 15 w. w Białej sali Man» 
teufla, odbędzie się posiedzenie nauko= 
we P. Tow. badań nad dziećmi, na któ» 
rem p. M, Fieymanowa z Warszawy wy- 
głosi ciekawy swój referat: „O twórczo- 
ści dziecka”, 

Po odczytaniu referatu odbędzie się 
ogólne zebranie Towarzystwa, 

Porządek dzienny obejmuje spra- 
wozdanie z działalności tymczasowego 


Zarządu: sprawozdanie komisji rewizyj* 
nej; preliminarz budżetu; wybory czł 
zarządu i czi. komiyji rew. wnioski 
członków. 


= (h) Gwiczenia rezerwi- 
tów, Ułówny zarząd du spraw pos 
winności wojskowej zesłał do guber- 
m torów wyjaśnienie, zgodnie z którem 


TAT PTE. 37 ET WAZ A 7 EEE TY" PE ZE ZE EMI WNP YW 


~% 


ny ba $ 


ECN Y'TUFIER ŁODZKT — 17 mala 1912 r. 


OOO OOO WN CC R 


w 


M 112. S 


LDL ZOO ZOZ ZZO DCCCCCLVJLJCLCCCCLCLSZDN ZZ CCCCT DZ ZJ 


ktach i miejscowościach, znajdujących 
się niedalej, jak 176 wiorst ad_kołel 
i dróg wodnych, zwolnione są od sta- 
wienia się na ćwiczenia wojskowe, 

= (h) Ze stowarzyszenia 
ekspedyłtorów. W ubiegłą nies 
dzieję, w sali przy ulicy Cegielnianej 
nr. 69, odbyło sią ogólne roczne zebra» 
nie członków stowarzyszenia ekspedytoe 
rów. Zagalł zebranie p. Kaufmam, prze- 
wodniczył zaś p. J. Fuks, sekretarzem 
był p, J. Wald, 

Sprawozdanie z działalności zarządu 
zebranie ogólne zatwierdziło. Zarząd w 
roku sprawozdawczym uzyskał znaczne 
ulgi na slacjach kolejowych przy odbie- 
raniu towarów, Następnie przyjęto 
wniosek utworzenia specjalnego funduszu 
dla dyskontowania przez Stowarzyszenie 
zaliczeń kolejowych. 


Do zarządu Stowarzyszenia wybrani 
zostali pp. O. Kaufman, |, Fuks, J, Wi- 
ling, H. Larkawi i M.Br werman, a jako 
zastępcy, pp. J. Wald, S. Mirecki i J. 
Mirski, do komisji rewizyjnej powołano 
pp. S. Jelina i M, Sołowiejczyka, Do 
komisji, która ma się zająć zebraniem 
specjalnego funduszu, powołano pp. 8. 


Rabinowicza, J+ Mirskiego, M. Soto- 
wiejczyka, A. Steitelmana 1 H. Garka- 
wiego. 


= (h) Nowy kaściół, Właści- 
ciel Juljanowa, baron Ludwik Heinzel, 
ofiarował plac przestrzeni 1 morgi pod 
budowę kościoła rz.-katolickiego, 

Kościół ten będzię filjalny parafji 
Najśw, Marji Panny. 

Att rejentalny między członkami 
dozoru kościelnego, a bar. Heinzlem 
będzie spisany w tych dniach. 


= (h) Ze stowarzyszenia 
pracowników piekarskich. W 
niedziełę po południu, w lokalu przy 
ulicy Mikołajewskiej nr. 91, odbędzie sią 
ogólne zebranie członków stowarzysze— 
mia pracowników piekarskich. Porządęk 
dzienny zebrania jest następujący: zaga- 
lenie zebrania, wybór przewodniczącego, 
wybór zarządu, rożstrzygnięcie kwestji, 
wypieku bułek w niedzieie i poniedziałk 
i wolne wnioski. 


(h) Kary sądowe, Za han- 
del w godzinach niedozwolonych ska- 
zani zostali; Nuta Lubliński, Szyja Tuch- 
lender i W. Rosencwajg po 5 rb, 
grzywny lub 2 dni aresztu, a Mateusz 
Stępiński na 10 rb, grzywny lub 2 dni 
aresztu, za nieprzestrzeganie przepisów 
budowlanych Lejzor Jakóbowicz skaza- 
ny został na 10 rb. lub 2 dni aresztu; 
zą znęcanie się nad zwierzętami Tomasz 
Oczepiński na 10 rb. grzywny lub 2 dni 
aresztu; za nieprzestrzeganie przepisów 
budowlanych Franciszek Rawalski na 3 
rb. grzywny lub 2 dni aresztu; za zalże- 
nie stójkowego juljusz KRedykier na 15 
rb. grzywny lub 3 dni aresziu, za prze” 
chowywanie mięsa bez stempla rzeźni 
Michał Jurczak na 10 rb, grzywny lub 
$ dni aresztu; za pobicie Józelfy Pastu- 
szyńskiej Tadeusz IGłopotowski skazany 
został na 6 dni bezwzględnego aresztu, 


= (x) Listy gończe, Piotr» 
kowski sąd okręgowy poszukuję listami 
gończemi: poddanego pruskiego,  za- 
mieszkałego w. Łodzi, Feliksa Kajma 
iat 21 i mieszk, gminy Nowosolna, pow. 
łódzkiego, Rainholda Michała Brykerta, 
lat 28, oskarźż z mocy art. 1681 koa. 
karn, Oraz poddanego saskiego Fryde- 
tyka Aleksandra Miiilera, lat 20, zamieszk. 
w gininię Chojny, pow. łóuzkiego, OSK, 
z art, 1160 kod, Kari. 


WYPADKI w ŁODZI 


== (p) Z dramatów życia, 
Wczoraj zawezwano Pogotowie do domu 
pizy ulicy Ciemnej nr. 24, gdzie otruł 
się karbolem niejaki Karol Majer, lat 60. 
Powodem  rozpaczliwego kroku była 
nędza; K„, mimo usilnych poszukiwań 
nie mógł znaleźć za:ęcia. Qdwieziono 
go w stanie ciężkim do szpitala Św. 
Aleksandra, 

== (p) Pod koła tramwaju 
dostał się na ulicy Frótrxowskiej nr. 117, 
Jan Zeiler, rzeźnik, lat 46, Lekarz Pom 
cotowia stwierdził złamanie lewej nogi 
i powazne okaleczenia, Z. odwieziono 
do szpiiala Poznańskich. 

Na ulicy Zgierskiej nr. 63 spadł 
z platformy tamwaju Wojciech Toi 
czyk, robotnik, lat 56. T, zwichnął nogę. 


== (p) Przejechania. Na ul. 
Przejazd nr. 77 dostała się pod koła 
wozu 2 letnia Feliksa Zuruchęwicz, cór- 
ka restauratora. Dziewczynka odniosła 
pokaleczenia całego ciała, 


się na ul, Nowomiejskiej 26, gdzie do- 
stał się pod koła dorożki Grulim Bem, 
woźnica. 

Pierwszej pomocy udzielił lekarz 
Pogotowia, 


== (p) Przy pracy. Na ulicy 
Tramwajowej nr. 6 dostał się pomiędzy 
manewrujące wagony robotnik Walenty 
Kubiak, lat 45, Skutki lego wypadku 
były fatalne, K. przypłacił go zgniece- 
niem klatki piersiowej | silnem  okale- 
czeniem głowy 

W stanie ciężkim odwieziono go do 
szpitala Czerw. Krzyża. 


= (2) Drobne ognie, Wczo- 
raj, o godz, 12 i pół po południu, przy 
ul, Konstantynowskiej pod nr. 46, na 
poddaszu 3-piętrowej oficyny, w komór- 
kach, z niewiadomej przyczyny zapaliła 
się stoma. 


Ogień stłumili w zarodku domowe 
nicy. 

á O godz. 7 wiecz., w tejże posesji, 
na poddaszu frontowego domu, również 
z przyczyny niewiadomej, zapaliły się 
rupiecie i gałgany. | w tym wypadku 
ogleń ugaszono siłami  miejscowemi 
przed przybyciem s(raży ogniowej. 

Celem ustalenia przyczyny dwukrot- 
nego wybuchu pożaru, wdrożono ence 
giczne sied: YO. 


ZAMIEJSCOWA, 


= (z) Ze spraw csoho- 
wych. Władze powiatu łódzkiego roz- 
poczęły doroczne sprawozdanie ksiąg, 
istniejących w obrębie powiatu łódzkie- 
go ce chów rzemieślniczych. 

= (h) Ograniczenie czasu 
roboczego. W fabryce Tow, akc. 
R, Kinafera w Pabjanicach wywieszono 
znowu ogłoszenie, zawiadamiające ro- 
botników o ograniczeniu czasu robocze- 
go. Za dwa tygodnie nowa tkalnia bę- 
dzie czynna tylko 4 dni w tygodniu, a 
stare tkalnie i snowalnia po 3 dni. 

Obecnie w nowej tkaini pracują 6 
dni, a w starej tkalni I snowalnt pu 4 
dni. 


= (h) Druga linja. Zarząd 
kolejek podiazdowych w tych dniach 
przystepuje do budowy drugiego toru 
na kolejce Pab'anickie, posrąwszy od 
Rudy Pabianickie: do Pab anic, 

= (x) Tkəcze zarobkowi 
w Zgierzu pozostają w dalszym cią- 
gu w położeniu bardzo ciężkiem, Pewne 
ożywienie, jakie zapanowało w ikactwie 
podczas sezonu zimowego, minęło szyb- 
ko, na sezon letni zaś obstalunków brak 
i skutkiem tego około 300 warsztatów 
ręcznych stoi bezczynnie. Z tego powo- 
du wielu tkaczy, straciwszy nadzieję rych- 
łego polepszenia się sytuacji w dziedzi- 
nie tkactwa ręcznego porzuca swoje 
warsztaty I szuka zurobków w innych 
zakładach przeimysłowycii. 


Nie o wiele lepiej dzieje się w tkal- 
niach mechanicznych, tam również, po- 
mimo rozpoczęcia się sezonu ielniezo, 
brak obstalunków daje się odczuwac 
dotkliwie. 

Wobec tego fabrykanci, nie znajdu- 
jąc innego wyjścia, redukują czas robo- 
czy, na czerń, rozumie się, cierpią. ro" 
bolnicy. i 
Taki zastój w przemyśle odbija -się 
też nader ujemnie na nandlu, szczegó:» 
niej na skigpach ze sprzedażą produk— 
tów codziennej poir<tdy, Które, z pawo- 
du niewypłacalności konsumentów, wy» 
wołanej brakiem zarobków, prosperują 
marnie. 


= (x) Przedstawienie ama- 
torskie w Zgierzu. Kółko dra- 
matyczne „kuini“ zgierskiej, wystawia w 
sali tegoż Towarzystwa przeróbkę z po= 
wieści Sienkiewicza „Ogniem i mie- 
czemi*, którą reżyseruje p. E. Chaberski, 
artysiu dram, 

Zè względu na treść sztuki, przed” 
stawienie jutrzejsze budzi niezwykłe zae 
interesowanie, tembardzie, że rężysetja 
dokłada starań, aby ono wypadło efeke 
iownie pod kazdym względem, 


== (z) Pożar w okolicy. O- 
negdaj około pólnocy we wsi Ustronie, 
w gminie Nakielnicy, w powiecie łódz= 
kim, wynikł z niewiadomej przyczyny 
groźny pożar. : 

Na szczęście przybyli na ratunek 
włościanie okoliczni rozwinęli tak ener- 
piczną akcję ratunkową, iż pożar u- 
miejscowili. 

Spłonęła jedna zagroda skłądająca 
się z 5 budynków. 

Oprócz budynków spaliły się wszy» 
stkie narzędzia rolnicze, Oraz parą koni 


oaejegowcy rezerwy, zamieszkali w pua; , Drugi wypadsk przejechągła zdarzył i jałówka, 


Straty wynoszące około 2 tys. rb, 
tylko w części pokryje ubezpięczęe 
nie. | 

= (z) Kradzież. Onegdzj w 
nocy, niewykryci dotąd złoczyńczy wła: 
mali się do komórki przy domu zajezdė 
nym Zindermana w Radogoszczu i skzadł 
wędlin za kilkadziesiąt rubii, 


teratura i prasa, EEE, 


„Lotnik I automobijlista"w f-rzę h 
który w ostatnich czasach pojawił się y 
za miesiąc maj, poświęca wstępny arty= 
kuł wystawia sportowo - przemysłowej 
w Warszawie, l 


Obszerne sprawozdanie, bogato ihe- 

strowane daje "inż. Stefan Haberkamt i 
o wystawie „Ała” w Beriinie. Interesują 
cemi próbami rzucania pocisków z pła- 
towców zajmuje się pismo w dwuch are 
tykułach, 
: W dziedzinę sportową wkraczają 
artykuły o konkursach wodnych płatow- 
ców i łodzi motorowych w Monte Care 
lo, Wprowadzony niedawno specjalny 
dzieł „Wszechsport* obejmuje szereg ine 
ieresujących artykulików z zakresu ro% 
maitych sporiów, oraz obłitą kronikę 
sportową, objaśnioną licznemi pięknemi 
ilustracjami. 


omom 


Kronika sądowa. 


Walerego Przybo. 
rowsakiego. 


Senat rządzący na skutek protestu 
prokuratora izby sądowej warszawskiej 
powtórnie skasował w sprawie 
Walerego Przyborowskiego, oskąrżone= 
go o obrazę Majestatu i podżeganie do 
buntu, których to przestępstw prokura- 
torja dopatrzyła się w powieściach hi 
storycznych dia młodzieży: „(irom Ma= 
ciejowicki* i „Reduta Woli“. Po raz 
pierwszy sprawa la została o6sądzona 
dwa lata temu przez izbę sądową warsz, 


Sprawa 


która wydała wyrok  uniewinniający. 
Wyrok powyższy skasowany 
przez senat rządzący | Sprawa była 


powtórnie osądzona przez Izbę sądową 
warszawską, lzba skazała pPrzyborow* 
skiego na twierdzę. Obecnie znow wy= 
rok został przez sendt skasowany, 


Sprawa Renikiera. 


Onegdai, zanim rozpoczęło się p% 
siedzenie, e żory się sni $ poni 
sburga przyjechał nie zastęp 
bie a lecz pierwszy „obrońca Roni- 
kiera adw. prz. Bobriszczew=Puszkin, 
ojciec. 


Wkrótce pod adresem pp. Bobrisz" 
czewa i Makowskiego, oraz innych o° 
sób nadesłano broszurę w 
czerwonej, w języku rosyj 
maczoną z pewnej elukub na tie 
procesu, napisanej w języku polskim. 

Obaj obrońcy Ronikiera, po prze 
czytaniu okładki, na której wykaligrało- 
wano „od autora”, niezwłocznia wypie 
sują „z povera Louwa przez u- 
myślnego pod dresem autora. 

4 Pi Samoiłow, współredaktor gazety 
„Warszawskoje Słowo“, ia stół 
rasowy, że broszurę przetłomaczył p« 
chtin, Saldo sejf szcze k 
tora broszury za za tio 
wielkim pin p. Bronisław Chrzanow = 
ski rb. 250. : 


Rewelacja ta wywołuje sensację. 

— Miało przecież tłomaczenie bro- 
szury w języku rosyjskim wyjść po 
procesię?—ktoś czyni uwagę. ) 

— Ba, gdyby nie opinia biegłego 
p. Orłowa, być może, iż ukazałaby się; 
później, Ale. Zresztą, co ja będę pai 
nu tłomaczył, Przeczytaj paa ostatnie 
stronice broszury, datowane d. 13 b,mą 
p. m. „Ot awtora”, gdzie jest krytyka 
eksperiyzy kaligraficznej | różne ina 
wektywy, a rzeczą stanie się panu jA5= 
ną, dlaczęgo przyspieszono wydaaie bro- 
TZUTY «+ | 

* 


Jak wiadomo, biegły w osobie p. 
Orłowa, wezwany bezpośrednio  przeż 
izbę sądową, na posiedzeniu ponłedziałe 
kowem orzekł, iż zarówno t zw. IIS 


4 J 


pośmiertny Stasia Chrzanowskiego z 
4908, jak i list Stasia Jano. 


o czem zawiadamia 


powskiego z tegoż roku 1908, pisane są 
jedną | tą samą ręką. 

Dła przekonania się, czy tak jest 
w istocie, powód cywilny przedstawił 
w charakierze eksperta p. Rolińskiego, 
sekretarza sądu okręgowego, a obrona 
Ronikiera biegiego z Petersburga, p. Po- 


dopartamenta by, p. Czenykajew, za- 
nowych ekspertów, i pierw- 
t, f p. Rolińskiemu doa 
wraz z powiększeniami 
prosząc o przestudjowa- 
ukończenia tego, zarzą- 


osobnym ae 
przez rzy godziny 
czyneości, pojawił się 


Jh 
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śeręczył dokn- 
który postanowił nie ba- 
„ Rolińskiego, lecz dopiero 
razem z p. Popowickim I dodat 
złożył przysięgę, Pride 
Prezes Sasa dokumenty p. Pom 
powiekiema, który z odpowiednimi przy- 
rządami dọ badania charakterów pisma, 
sią do osobnego gabinetu, 
Stwdja jego trwały do godziny 6 
45, © której to godzinie sąd ukazał 
w sali, odeżwał dokumenty i prezes 
przerwę óo godz, 12 wczoraj. 


Pierwszy sosłał zbadany ekspert p: 


Stadjował oba dokumenty onegda 
$ sáaja o tem bardzo szczegółowo po 
wę. Na podstawie dostrzeżonych wła- 
w mechanizmie pisania, sta« 


t 
i 


z podpisem 
Chrzanowski” napisana została w 
stanie ducha wzberzonym, 


P,Rolfifńsk |, ekspert powoda cy- 
witnego, w krótkiem przedstawieniu rze- 


czy wykazując zupełne różnice w napl-' 


senych kilkunastu poszczególnych literach 
na obu dokumentach, oświadcza: 

— Zdaniem mojem, oba te listy 
nie są pisane przez jedną i tẹ samą 
esobę. 


Z kolei zapytany został ekspert 
z na jednem z posiedzeń poprzęd- 


P., Orłow oświadcza, że różnicy 
w charakterze pisma na obu dokumen» 
tach niema, Ekspert potwierdza, że 

ismo na obu dokumentach należy do 
dnej i tej samei osoby, 

Po dodatkowych wyjaśnieniach pp. 
Popowickiego i Rolińskiego, adw. Bo- 
briszczew-Puszkin prosi o zbadanie chę- 
miczne atramentu, użytego do napisania 
„notatki przedśmiertnej*, listu do Jana 
Chrzanowskiego i napisu na kopercie, 

Izba powierza czynność tę p. Po- 
powiekiemu, pozwalając mu zużytkować 
w tym celu z każdego dokumentu po 
jednej literze, a do czasu przeprowadze= 
nia analizy prezes zarządza przerwę, 

Analiza chemiczna stwierdziła, że 
do napisania notatki przedśmiertnej i 


na kopercie mżyto innego atramentu niż 
do listu do Jana Chrzanowskiego. 


Dyskusja stron. 


O godz. 2 min. 20 zabrał głos pod- 
prokurator tierszelman, który potwier- 


W niedzielę dn. 19 maja o godzinie 12-ej w poludniu na cmen- 
tarzu żydowskim odbędzie gię odsłonięcie pomnika 


B. P. 


Heleny Eisner 


dzą w całęj objętości swoje oskarżenie, 
nię ustępując mic z tego, co wypowie- 
dział w poprzednich swych mowach, U- 
waża ekspertyzę kaligraficzną za rzęcz 
drugorzędną, przy iem sprzeczności w 
dokonanej świeżo ekspertyzie dowodzą, 
iż polegać na niej nie można, 

Ronikier wszystko przedstawia „ex- 
post”, t, |. w miarę, jak widzi, żę UKO- 
liczności szą przeciwko niemu, stara się 
sprawą zaciemnić, 


Prokurator zakończył, że słońce 
dy wzeszło, ale wydobyło z mro- 
ów te wszystkie potworności zbrodni, 

których się dopuścił Ronikier. 

Adw. Nowodworski w mowie swej 
dowodził, że ekspertyza nie rzuciła Żad- 
nego prawdziwego Światła ną sprawę, 
gdyż ze wszystkiego wywiaa, iż notatkę 
przedśmiertną podrobiť Ronikier, który 
nie zawahał się przed usiłowaniem 
przedstawienia skromnego młodzieńca w 
świetie jak najgorszem, Wszystko judaak, 

-cö zmyślą Ronikier, ginie pod światłem 
prawdy i igba sądowa, wyrokując o Ro- 
nikierze, nie wyda wyroku o Stanisła- 
wie Chrzanowskim, 


Adw. Makowski oparł swą mowę 
o wnioski psychologiczne, zbijając ar= 
gumejty prokuratora i powoda cywilne- 
go, Obrona Ronikiera nie widzi wcale 
potworów, ale ludzi zwykłych, do któ- 
TAS zalicza Stasia Chrzanowskiego. — 
hłopiec, wychowany w ciężkiej atmo- 
sierze życia rodzinnego, napisał t0, co 
myślał pod wpływem okoliczności, ale 
niebawem ziniepił pogląd i został się 
tylko potem dokument, który niezbicie 
był przez nięgo napisany, Potwierdza to 
SSA dwuch doświadczonych znaw- 
Wa 


Adw. Bobriszczew-Puszkin mówi, że 
sprawa tak jest wyjaśniona, iż najmniej. 
szej wątpliwości niema, iż Rowikier 
wplątany został w tę sprawę jedynie z 
powodu, że za wiele ulano różnym Dia- 
disora, Hanom i Kamieńcom, Ale iz 
tej matni zarówno i sam Ronikier, jak i 
obrona jego potrafiła go wydobyć, 

Dopiero w izbie stwierdzono wa» 
dliwość śledztwa, dopiero w izbie ujaw= 
nito się mnóstwo szczegółów, potwier= 
Z szczere wyjaśnienią Roni 

jera. 


Obrońca zakończył mowę, iż za: 
tryumfuje prawda, gdy sąd zwróci ojca 
dzieciom, męża żonie, a społeczeństwu 
człowieka, który za lekkomyślny krok w 
życiu, zbytnią powlałość z młodocia- 
nym szwagrem, wycierpiał aż nadto, 

Adw, Korw,„Piotrowski w przemo- 
wie krótkiej poprosił o  zatwierdzenię 
wyroku pierwszęj instancji, uniewinniają= 
cego Zawadzkiego, 

Adw, Euiuger zaczął od krytyki 
ekspertyzy, klóra go nie przekonała i 
dowodził, że nie mógł notatki pisać 
Staś Chrzanowski, tylko Ronikier, któ- 
rego oskarżaniu poświęcił obrońca Za» 
wadzkiego większą część swojej mowy, 
kończąc ją tem, że przeciwko Zawadzkie= 
mu niema nic, coby wskazywało na jas 
kikolwiek udział jego w zbrodni, 


Prezes oznajmił, że dziś wygłoszą 
ostatnie słowo oskarżeni, a posiedzenie 
rozpocznie się o godzinie 11, 

e” 

W sprawie Sawicza, o którym pi- 
saf „Kur. Por." donoszą: 

Przed kilku laty w szkole Aleksan= 
dryjskiej w Łodzi był nauczycielem Pa- 
węł Sawicz, kiórego prowadzenie się 
pozosiawicjo wiełe do życzenia. Sawicz 


s 
Rodzina. 
oddawał się nałogowo plijaństwu, a w 
stanie podchmielonym zdolny był do 
zawadjactwa. 

Gwałtowny charakter Sawicza był 
powodem do częsiych bójek na pięści i 
kije, Znany był również na bruku 
łódzkim z wielu przygód romantycz- 
nych, 

Siarał się o względy jednej za owych 
znajomych, Błaszczykówny, 


Początkowo B. nie zwracała na to 
wwagi, lecz po pewnym czasie, jak mó- 
wią, widywał się z nią często. 

Jaki stosunek łączył oboje, dokład- 
nie. nie wiadomo | dowiedzieć się nara- 
zie trudno, gdyż B, przed dwoma laty 
wyjechała do Warszawy, 

Sawicz, skutkiem nieporozumienia 
z władzami szkolnęmi przeniesiony zo” 
stał na posadę w Sosnowcu, gdzie wkróim 
ce uwolniono go ze służby, gdyż 
adeny jego demoralizowało ucz- 
niów. 


Przez pewien czas Sawicz pozosta 
wał bez posady, aż wreszcie otrzymał 
miejsce urzędnika w magistracie w Sos= 
nowcu, | tutaj jednak miejsęa długo 
nie zagrzał, gdyż usunięto go z posady. 

Następnie p. >awicz, po wszystkich 
poprzednich burzach żywota, otrzymał 
posadą nauczyciela języka rosyjskiego 
w szkolę p. Jeżewskiego w Warszawie. 
Nauczycięiętm tym był jęszcze w maju 
1910, wtedy właśnie, kiedy mieszkał 
w pokojach umebiowanych Zawadzkiego, 
z których wymęldowano go pod datą 
11 maja, 


Po kiika dałach, spędzonych me 
wiadomo gdzie, zjawił się ną krótko 
w wiadomych zagadkowych okoliczno- 
sciach w pokojąch mmeblowanych na 
Marszałkowskiej pod nr. 181. Mniej 
więcej w tym samym czasie szkoła p, Je- 
żewskiego przestała mieć zaszczyt licze- 
nia go do grona pedagozicznegos Od= 
iąd dzięje miiczą © jego iosuch.„. 


Cesarz Willem | Alzacja 


m M 


(Kor, wł. „N. K. Ł,*), 
Beriin, 15 maja, 


Korespońdent strasburski paryskie- 
go „Matina” doniósł o clekawem po 
siedzeniu cesarza Wilhelma w czasie 
obiadu w pałacu sekretarza stanu dia 
Alzacji i Lotaryngii, Zonna = Buliacha, 
Cesarz, który rozmawiał z uczestnikami 
obiadu o sprawach Alzackich i o zacho- 
waniu się odpornem sejmu  alzackiego 
wobec przedstawicieli rządu, powiedział 
nagle: jeśli tak dalej pójdzie, to kOnsty= 
tucję waszą potargam na strzępy, Do- 
tychczag znaliścię mnie tylko z dobrej 
strony, nie. jest jednak wyłączone, że 
możecie mnie poznać z drugiej strony, 
Juko taki, jeśli się to nie zmieni, wtedy 
z Alzacji i Lotaryngii uczynię prowincję 
pruską. 


Korespondent zapewnia, że wiado- 
mość o tym wybuchu cesarza otrzymał 
z najpewniejszego źródła i dodaje, że 
uczestnicy tej rozmowy nie mogli ukryć 
Swego zamięszania i zdumieniaa 

Zdarzenie to wywołało łatwo zro- 
zumiałe wzburzenie nie tylko w Alzacji 
i Lotaryngji, ale także w Berlinie, 

Urzędowe koła pruskie zaprzeczą 
prawdopodobnie tej wiadomości, jednak- 
że i pisma nięsmięckie donoszą zę Siras- 


burga, że cesarz parokrotnie wyraził się 
dość przykro o stosunkach w Alzacji, a 
zarazem szczególną serdecznością Ota« 
czał podsękretarza stanu Mandla i nadał 
mu tytuł ekscelencji jakby w zamian za 
io, że przed paru dniami sejm alzacko= 
loiaryński wyraził Mandlowi jednogłośnie 
votum nieufności, 


Sprawa ia zapoczątkuje prawdopo - 
dobnie cały szereg komplikacji, tembar: 
dziej, że w ostatnich czasach stosunki 
pomiędzy przedstawicielstwem tak nie- 
mieckiej jak | francuskiej ludności Al- 
zacji i Lotaryngji a rządem centralnym 
są bardzo naprężonę, 


TELEGRAMY. 


Tel, Ag, Pet. 


Wybuch w prcohowni. 


Nikołajew, 15 maja, — Prochowała 
wydziału marynarki wyleciała w powie- 
trze, przyczem trzech żołnierzy odn'osła 
ciężkie rany, szyliwach zaś został nie- 
tknięty, Przypuszczają, że dozorca, bę- 
dący wewnątrz, został rozerwany na 
kawałki, W wielu domach popękały 
szyby. Przyczyna wybuchu niewiadoma. 

Pogrzeb króla duńskiege. 

Hamburg, 16 maja.—Zwłoki zmar- 
łego króla Fryderyka VIII włożono dziś 
rana na duński okręt wojenny | prze- 
wieziono do Danii, 


Priama SW TNK 
Kopenhaga ap j 
U tygo r się tłum  czterdziesto 
tysięczny. Prezes ministrów z balkonu 
ogłosił: „Król Fryderyk VIII Ń 
niech żyje król Chrystjan X". 
odpowiedział okrzykami. Na balkon 
wyszedł król i, obnażywszy głowę, wy» 
głosił mowę, przerywaną często okrzy* 
kami: 

Wojna włosko-lurecgka, 

Saloniki, 16 poprad z PODA 
nie naprawiają fortyfikacje u 
przez włochów w Dardaneliąch, Cieśni- 
my przed skofńczeniem tych prac nie 
będą otwarte, 

O niepodległość Mongəelji. 
ae. 16 Mdk — Raport Juan- 
szikaja przedstawiony będzie izbie pekiń- 
skiej. Jest w nim mowa © tem, że 
gubernator domaga się „ stanowczych 
kroków w walce, motywując tem, że 
niezależność może być z łatwością znie= 
siona, moagołowie bowiem nie posia» 
dają zorganizowanego wojska, zapewe 
niając prócz tego, że Rosja nis ośmiel 
się otwarcie pomagać mongołom, co 
wywołałoby wmieszanie się innych mo» 
CarstWa 
Interpelacja w sprawie Mea 
łechiej. 

Londyn, 16 maja, — W ible pgmia 
załaterpelowano Qreya w sprawie ska- 
zania Małeckiej. Grey ozpowiedział, że 
oczekuje szczegółowego sprawozdania a 
przebiegu sprawy. 

Konsul angielski telegrafował dnia 
12 b, m., że poczynił starania, żeby o- 
brońca Małeckiej mógł ją odwiedzać, 

Grey osobiście starał się o pozwa- 
lenie konsulowi na odwiedzanie Matec- 
kiej, 

Morrel zapytał się, ay Grey ode 
niesie się do rządu rosyjskiego O uwol- 
nienie Małeckiej, jeżeli nie będzie po 
ważnego oskarżenia, 

Grey odpowiedzia: „Wiem, że Ma 
łecką dobrze znają i poważają liczne © 
soby w Anglji, interesujące się bardza 
sprawą i nieskłonne do protegowanie 
osób, biorących udział w czynach wy 
stępnych, 

Czynić dalsze kroki przed otrzyma 
niem sprawozdania byłoby krzywdą dla 
możliwych w przyszłości poczynań na 
korzyść Małeckiej, 


Byles (deputowany z Norths Sale 
fort partja robotn.) zapytał się, czy 
Grey zdaje sobie sprawozdanie co do 
burzy, jaka podniosła się w Angliji i że 
od niego oczekują energicznego trwanie 
przy tradycji wolności angielskiej w Sto 
sunku do poddanych angielskich za gra 
nicą, 

Grey odpowiedział: „Podzielamy w 
zupełności zajmierzsowanie, jakie przeja= 
wią się w lej sprawie”, 

Morrel zapytał się, czy Grey nia 
zamierza odnieść sią de rządu rosyjskie* 


go, zżęby w razie gdyby Malecka nie 
aptowała, wysok złe został wykonany, 


pa 
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dopóki Grey nie otrzyma relacji od kon- 
wia, 


Grey odpowiedział: „Jeśli istnieje 
ie, żebym przedsięwziął najwię- 
celowe kroki, to należy pozosta” 
yść mi swobodę działania”. (Oklaski), 
Pożar ma Bałkanach, . 
iskih, 16 (5) — Z Prizreni przysłano 
to Djakowy wszystko wojsko. Wynik 
Mtwy pod Djakową jest niewiadomy, 
władze bowiem ukrywają prawdę, Pry- 
watne połączenie telegraficzno— pocztowe 
jest przerwane. 


Telegramy własne 


„iieow. Kurjera Łódzkiego 


Boją się. 
Gdańsk, 16 maja. Attache francuski 
w Berlinie chciał zwiedzić warsztaty o- 
krętowe w Gdańsku, jednak rząd pruski 
na to mie pozwolił, 


dały nadrwyczajne dodatki, Wiadomość 
ja wywołała w mieście wielkie przera- 
żenie, Król bowiem był bardzo lubiany, 
Przeciw untworsytetowi 
paeskiemu we Lwowie. 
Wiedeń, 16 maja, Przybyła tu đe- 
petacja m. Jarosławia z protestem prze- 
du ramierowi utworzenia uniwersytetu 
ruskiego we Lwowie. 
Poszukiwanie zwłok: 
St- lohn, 16 maja. Towarzystwo 
„White Star Line" wydzierżawiło kilka 


Kopenhaga, 17 (5)— Były długoletni 
kamerdyner króla Fryderyka, Paulsen, 
dowiedziawszy się o śmierci króla, zmarł 
nagie. 

Napad bandytów na pociąg. 

Nowy Orłesa, 16 maja, — Bandyci 


uatrzymali koło Hatiesburg pociąg eks- 


presowy, wysadzili w powietrze wagon 
pocztowy | zrabowawszy 140,000 dola- 


„rów zbiegli. 


Poincare w Petersburgu. 
Paryż, 16 maja.—Premier Poincare 
w sierpniu pojedzie do Petersburga, aby 
adwiedzić Sazonowa, 
80,000 fudxi w niebezpie- 
czeństwie. 
Rowy Oriean, 16 maja. Wskutek 
serwania się nowej grobli, 66,090 o- 
sób znajduje słę w niebezpieczeństwie 


tycia. 
Zasługa kobiet detektywek. 
Paryż, tó maja. jak się okazuje, 
odkrycie kryjówki. Garniera i Valleta 
zawdzięcza policja kobietom detektyw- 
kom, których, jak ś$twierdzono, utrzymu- 
je w służbie kilkanaście, 
Znalezienie zumłok lotnika, 
Linz, tó maja. W sąsiednich gó- 
rach znaleziono zwłoki porucznika Wer- 
nera, który w zimie roku ubiegłego 
wzniósł się na balonie „Salzburg“ i 


_ przepadł bez wieści. 


Różne wiadomości, 


— Biok prawicy rosyj- 
skiej w Wiłinie. Na czas wybom 
rów został zawarty blok nacjonalistów 
wileńskich, związku narodu rosyjskiego 
związku Michała Archanioła, bractw 
prawosławnych i staroobrzędowców. 

K na wyborców z gub, 
wileńskiej dotąd nie ustalono. 


— Towiańczyk włoski, W 
tych dniach bawił w Krakowie adwokat 
włoski, p. Atilo Begey, przywódca 
Kółka Towiańczyków w Turynie. P, Begey 
napisał dzieł po włosku o 
Andrzeju Towiańskim i e jege doktrynie 
której jest gorliwym zwolennikiem, 

Bedac wielkim przyjacielem Polaków 
uauczył się po polsku i utrzymuje z 
ada ; 


-ucoqgymi polskimi stosunki o%w.i 
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NOWY KURIER ŁÓDZKI 


W 


biste, Krakowie bawił obecnie z 


"powodu śnverci swego przyjaciela, Kas 


zimierza  ««w.ańskłego, syna Andrzeja, 
Kazimierz rowiański zmarł przed ty- 
godniem i pochowany został na cmen- 
tarzu krakowskim, 

— Skrawa szpiega Dres- 
slera. „Loka! Anzeiger* donosi, że 
komisarz policji niemieckiej major Dres- 
sler aresztowany niedawno przez władze 
rosyjkie w Wierzbołowie i osadzony w 
więzieniu, został uwolniony i powrócił 
do Ejdukun, 


Wiadomość ta zaniepokolła „Now. 
Wremia*, które zasiągnęło w minister- 
jum informacji, przeczących całkowicie 
tej pogłosce. 

Przeciwnie, władza rosyjska zdoby- 
ła dokumenty i listy, wymownie stwier- 
dzające, że Dressler zorganizował biuro 
wywiadowcze na korzyść miemieckich 
kół wojękąwych. 


Ofiary. 


Z „Dnia kwiatka”, 


Rewir L:  Konstantynowska, 
Ogrodowa,'Srebrzyńska i Drewnowska: 

Numery puszki: 894— Ciesielski Ol- 
szer 28 rub. 57 kop. 1276 — Kane 
Miętkiewicz 7 rub. 25 i pół kop., 923— 
Zonand Gane 2 rub. 60 kop, 856 — 
Adar 12 rub. Ł6 kop., 420 — Galassen 
Sliwkowicz 6 rub. 22 kop., 448 — Li- 
kierman 7 rub. 11 kop., 912 — Grecyn- 
gier Piotrowska 12 rub. 33 i pół kop. 
891 — Goldhirsz Horn 27 rub. 86 kop. 
909 — Holender Lipszyc 10 rub, 87 k., 
441 — Chajmowicz Zandberg 66 kop., 
872 — Unisowski Morawska 1 r. 73 k., 
1588 — Sieradzka Nadel 6 rab.56 i pół 
kop, 889 — Wallman 7 rub, 46 kop., 
910 — Wałachówna Gotthelf 6 r. 81 k, 


1280 — Getman Brzeziński 5 r. 56 ke 
1576 — Gernfild 13 rub: 77 | pół kop. 
1586 — Friedenstab Labisz jęczmień 3 
rub. 06 kop., 1580 — Prywin Kronen- 
berg 8 rub. 34 kop, 855 — Rosenberg 
10 rub. 46 kop., 416 — Franelczyk Ki- 
lanowski 6 rub. 67 kop„ 926 — Get- 
man Muszkat 10 rub, 51 i pół kóp., 
412 — Gepner Kirszier 9 rub, 06 kop., 
870 — R. Farber H. Farber 11 rub, 14 
ipół kop., 86! — Rosenstrauch So- 
nand 10 rub. 83 kop., 915 — Pomy- 
kaliski Wagner Goterbaum Forma 7 rob. 
57 kop, 873 — Lessman Frydman 11 
rub, 17 i pół kop., 906 — Hiller Boro- 
wicz Sieradzka 24 rub, 27 kop., 1271 — 
Jankielewicz Koźmiński 6 rub. 01 kop., 
416 — Rosenblatt Friedłaender 4r. 94k., 


883 — Paczyńska Tomaszewski Kowal- 
ski Simonides 6 rub, 44 kop. 1279— 
Paczyńska Tomaszewski 1 rub, 73 kop., 
907 — Weinberg Bronia Aniela 7 rub. 
81 i pół kop., 1590 — Muszkat 6 rub. 
98 kop., 1586 — Friedenstab  Meldner 
Friedensiab Laubisch 9 rub. 26 kop., 


890 — Szeffner Rychter 3 rub. 43 i pół 
kop, 1585 — Abrusinow Hendlisz 9 r. 
95 kop., 896 — Unisowski Morawska 
15 rub. 25 kop., 881 — Veterlein Bis 
dort 12 rub. 23 kop., 1090 — Grün- 
banm Friedman 7 rub, 62 i pół kop., 
925 — Rosenthal Friedlaender 11 r. 8Ók. 
893 — Rydel Rossi 16 rub. 49 i pół k., 
901 — Lubniak Krakowski 8 rud. 10 kop., 
920 — Lubka Goldman 19 rb. 88 kop., 


895 — Majerowicz Koźmiński Borowicz 
Hiller T7 rub. 36 kop,, 929—Werk Abel 
13 rub. 36 kop., 911 — Guterman For- 
ma 8 rub. 76 kop., 918 — Depczyński 
Rzepitowska 9 rub, 43 kop., 916 — Kro- 
toszyński Goldberg 6 rub. 05 i pół kz, 
865 — Złotkowicz Lesman 14 rub. 46 
i pół kop, 902 — Feldmark Frydman 
8 rub., 14 köp., 880 — Wendland  Olu- 
bek $ rub. 72 i pół kop., 908 — Lan- 
dowski Engel 17 rub, 14 kop, 874.— 
Olszer 23 rub. 79 kop., 864 — Janow- 
ska Zerykier 13 rub. 42 kop., 879 — 
bębińska Hilter 11 rub. 43 kop., 862 — 
Vęterlein bidori 8 rub. 03 kop., 8£8 — 


Brzeżińska Koźmiński 17 rub. 84 kop., 
888 — Rosenstrauch. Szefner  Rychter 
14 rub. JA kop., 853 —Franelczyk Kila» 
nowski 40 rub: 89 kop. 1278 — Mosz- 
kowicz Kaiser 10 rub. 37 kop., 919 — 
Wałachówna Gotthelf 11 rub. 98 : pół 
kop., 924 — Ganc Goldfarb 9 rub, 91 
kop., 921 — Dzięciołowska 12 rub. 49 
kop. 450 — Likierman 11 rub. 25 kop., 
886 — Gakert Kunkel 7 rub. 19 kop, 


Numery puszek: 892 — Maniecka 


SĘ 


Po 


"PLYTY, > R) ES | FL NEFA w WF UT O MARZEN SĘ 


— 17 mala 1912 roku. 


A 
Nr. puszki: 418—Opatowska Stein 


łowicz 18 rb. 08 i pół kop., 855 — 
Rossi i Rydel 11 rb. 30 i pół kop., 873 
— Lubniak i Krakowski 12 rb. 64 kop., 
875 — Kronenberg i Karpełowicz 22 rb. 
97 kop., 889 — Boczko iLeichter 8 rb, 
45 kop. 872 — Kowalski i Simonides 15 
rb. 39 i pół kop. 852 — Laskei Hauser 
16 rb. 18 i pół kop., 887 — Jęczmień 
19 rb, 11 | pół kop., 444 — Szafrański 
i Radajewska 19 rb, 884 — Guralczyk 
i Garlast 16 rb. 4 kop., 860 — Perle 
i Pawlak 17 rb, 60 kop., 913 — Kirsz- 
ter 15 rb. 72 i pół kop., 923 — Grün- 
berg 8 rb. 53 i pół kop., 886 Moszko- 


wicz i Kaiser 15 rb. 50 i pół KOD. 
885 — Wendland i Olubek 16 rb, 41 
kop. 


Numery puszek: 914 — Krzepkow- 
ska 13 rb, 42 kop. 886 — Kunkel I 
i Galert 7 rb. 92 kop., 880 — Friedman 
20 rb. 26 kop., 897—Weinberg i Rych- 
ter 10 rb, 08 kop., 889 — Franelczyk i 
Kilanowski 13 rb. 08 i pół kop, 910 — 
Mechanik i Goldblum 18 rb. 60 kop., 
907 — Frydman i Weintraub 22 rb. 94 
kop„ 861 — Wdowiak i Tomczak 14 
rb. 44 kop., 909 — Weinberg i Levzier 
13 rb. 42 i pół kop., 851 — Franelczyk 
i Kiłanowski 18 rb, 05 kop, 926 — 


' Lewi i Silberszac 12 rb. 26 kop., 885— 


Rosenstrauch i Walimau 7 rb, 05 kop., 
414 — Abramson i Lubelska 24 rb. 91 
kop. 


Numery puszek: 876 — Frydman 
16 rb. 26 kop., 905 — Olejniczak i 
Kahne 15 rb. 79 kop. 447 — Niemoj 
7 rb. 85 kop, 882 — R. Farber i H. 
Farber 14 rb. 58 i pół kop., 1275 — 
Dzięciołowska 8 rb. 88 i pół kop., 411 
— Gwiireman i Ossowska 8 rb. 55 i 
pół kop., 899 — Epstein 27 rb. 60 
kop., 877 — Sieradzka 19 rb. 98 kop., 


859 — Niemoój 14 rb, 40! pół kop., 
866 — Drewnowicz i Lebiedziński 12 
rb, 13 kop. 857 — Pyda i Bartosik 


15 rb. 6% i pół kop., 878 — Karibarow 


22 rb. 13 i pół kop., 900 — Wiener 
i Brzeziński 13 rb. 56 i pół kop., 930 
— Szafrański i Radajewska 22 rb. 89 


kop., 1591 — Depczyński i Rzepkowska 
9 rb. i pół kop. 


Numery puszek: 13974 — Maniecka 
i Plondrich 8 rb 45 i pół kop. 869 — 
Wdowiak i Sonard 12 rb. 16 kop., 1584 
— Syrkin 6 rb. 04 kop., 442 — Fried- 
man 9 rb. 75 i pół kop, 417 — Zlot- 
kowicz i Lesman 9 rb. kopi, 890 — 
Szeffner | Rychter 12 rb. 42 kop., 928 
-—— Dziewułecka | Gołdbium 12 rb. 15 
kop. 904 — Radajewska i Szafrański 
26 rb. 89 kop:, 883 — Perczyfńiska i 
Tomaszewski 16 rb. 78 kop., 907 — 
Lewi i Silberszac 8 rb. 84 kop., 914 — 
Domke | Rzepkowska 13 rb. 55 kop. 
443 — Werk i Abel 10 rb. 06 i pół 
kop. 


Numery puszek: 857 — Bartosik i 
Pyda 3 rb, 14 kop., 914 — Domke i 
Rzepkowska 1 rb. 85 kop., 928 — Dzie- 
wiulecka i Goldbaum 1 rb. 55 kop., 860 
— Dziewułecka i Augustynowicz 10 rb. 
63 kop, 904 — Kujawska | er 
10 rb, 63 kop., 413 — Kujawska i 
Ge tner 11 rb. 31 i pół kop., 871 — 
Herzelewska i Sonenberg 6 rb. 63 kop. 

n 


nerwobólach, zwłaszcza w ichlas, 


ków z chorymi, 


Reumatyzm, artritis, 


Złamania, zwichnięcia, ischias. 


PISZCZANY ` 


. 4 
na Węgrzech (Póstyón), 
radioaktywne (temp, źródeł 679 C.) Zaakomite : 
wów i kości, w reumatyźmie, po złamaniach, zwichnięciach, zapaleniach stawów, artritis, E 

Stosawania kąpieli i okładów bł i 
Urządzenie tak co do mieszkań jak i kąpieli od najtańszych sź do ligano; ż 
| wych. Wykwitnie urządzony Grand Hotel Royal, winda osobowa do wtaczania wor- g 


W r. b. otwartym został zbytkownie urządzony Hotel Termia Palace (na 
B) osób) połączony korytarzem z nowo-wysta wionemi łazienkami (400 kabin). Pokoje | 
| z łazienkami z wodą termalną, Instytut teropeutyczny na miejscu. 


Hotel Termia Palace. 


rak otwarty. —Frekwencja 16,080 osób, 


4 


Ne 11 


3 rb. 15 kop, Br. 415 — Majerowica 
Szczyszczak 4 rb. 88 k nr. 884 — 
Sieradzka Heinowski 2 rb, 24 kop., nn. 


898 — Nowacki Dressing 8 rb, 46 kop 


nr. 419 — Krotoszyński Goldberg 2 rb. 
38 kop., nr. 1,278 — Gallert Kunkel 1 
rb. 72 kop., nr. 1,277 — Praszker Su- 
bochiński 5 rb, 25 kop. ur. 897 —, 
Kuligowski Senga 2 rb. 83 i pół kop. 
nr, 1,587 — Dębińska Heller 8 rb. 18 
kop., Hr. 449 — Drewnowicz Lebiedziń- 
ski 4 rb. 14 kop. nr. 588 — Zandbetg 
L rb. 55 kop., nr. 917 — Silberberg 1) 
rb, 97 kop., nr. 446 — Kłąb 2 rb, 79 


kop., nr, 1,272 — Domke Rzepkowska ' 


14 rb. 54 kop, mr. 1,592 — Grünberg 
2 rb. 56 kop. 


Ogólna suma ofiar, 
puszkach wynosi 1,613 rb. 43 kop. 

Suma ofiarowana przez firmy rewie 
ru L wynosi 917 rb. 04 kop. 

Razem rewir L przyniósł dochodu 
2,530 rb, %7 kop. 


Wszystkim tym, którzy nam dzieć 
nie pomagali w pracy, szczególniej mło: 
dzieży, która gorliwie | chętnie praco 
wała — składają serdeczne podzięko+ 
wania dzielnicowe: 

d-owa M. Rabinowiczowa.. 
d-owa M, Abrutinowa- 


Odpowiedzi Redakcji. 


P, L. Grabowskiemu. Polskie 
Biuro emigracyjne — Warszawa, Ery- 
wańska 11. Pod tym adresem zechce 
pan zwrócić się listownie. 


Ukralńcowi. 1) List może być 
adresowany zarówno na główną pocztę, 
jak i na jedną z filiis Może być adreso- 
wany po polsku, 2) Po list należy 
zwrócić się osobiście i zapytać, czy nie- 
ma lista „poste-restante" pod takim 
a takim pseudonimem, 3) Osobę inteę 
resowaną musi pan zawiadomić, na któ- 
rą pocztę ma listy wysyłać. Wszelkich 
bliższych informacji udzielą panu na 
poczcie, 


E. Smidowicz. 


b. prof, Ces. szkoły muzycznej w Ro: 


prywatnie i u słeble w domu — przy: 
gotowuje do kenserwatorjów Warszaw- 
skiego i w Cesarstwie, Mikołajewska 102 
m. 23 (róg Gubernatorskiej) osobiście 
od 2-ej do do 5-2]. 


NA LATO 


poszukuję kondycji, atestat rządowega 
gimnazjum i kiłkołetnia praktyka. Wia. 
domość: Mikołajewska 102—23, H. Smi“ 
dowicz. r8171—0—; 


k 
najsiinfejsra w Europie termy s'ar- 


czapo+mnlowe. w wysokim stopniu 
wyniki lecznicze w cierpieniach sta. 


300 6 


Nowe połącze i 
nia kolejowe © 
z Warszawy 10 į 
godz, z Krakowa a 
8, do Wiednia 8, § 
do Pesztu 3 ipół 
godz. Wszelkich § 
informacji udziela 
lekarz zakładowy 
Dr, Aleksander $ 
Telchman $ 
ilma — Kraków 
Wolska 20, latem 
Piszczsny albo $ 
Zarząd zdrojowy 


"siąluąau ‘wzáewunoy 


M 117 


Wez p LM 


Ke j-azel Michalski 


, iotrkowska 223, telefon 28-83 


INSTYTUT D% 


1 


l choroby skóry 1 wypadanie włosów), 
9 |ewióżba, 


prądami 


Ró | rganów 
i ż powietrze, Leczenie syphilisu 
Ry T Ais iiih od § — # j oá katte, ada ic od s. — ő; 
i. ZUPY YTWAWANIGSRKE Ziro UENIRE 


X e 


ng: "'rehmast potrzebni sa pop 
agenci - współpr.cownicy 


bez ponoszenia kosztów i ryzyka na stałą pensją i procenty 
Sc egółowe informacje wysyła się bezpłatnie. Irktick, Kantor 
faruty „Sybieskij torgowo-dromysziennyj Wie- 
e*ułlcić Pocztamskaja M 14. r8153—' 


—= 


o an Ka 


A. KUPRIN. 


| | Szats-Kapuian Ryunikow 


J ucieszne przygody szpiega japońskiego do nabycia 
A :: w administrac} „Nowego Kurjerą Łódzkiego” :: 


Gena 35 kop. 


DRUKARNIA. 


ST. KSIĄŻKA 


Łódź, Zachodnia N: 37, 


DRUKARNIA ZAOPATRZONA 
ZOSTAŁA W NOWE WZORY PISM. 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO- 
DZĄCE, PO CENACH UMIARKO- 
WANYCH, a se w w3 0 M 


Prenumerować 
wszystkie pisma, 
orz OGIASZAĆ SIĘ w tychie "ERĄ 


ściśle, według con redakcyjnych 


| am W PROMIENIU" 


Piotrkowska 31, teleton 1200. 


| Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 
warszawskich, jak: 
3 „Tygodnik Ilustrowany”, „Swiat*, „Nowe życie”; 
s Niepodległa”, „ Tygodnik "Mód I Pówieści*, 
Świąteczna”, „Trubadur Polski”, „Gomec Poranny I Wieczerny”,”, 
Gazeta" J „Kurjer, Poranny“, „Kurjer Polski", 
„Kolce“, „Mucha” i t, d 


„Wolne Słowa”, „Byśl 
„Preyjaoiel Dzieci", „Gozetn $ 
Nowa [8 
Wiadomości Codsiande", 


Światło! aćanioży i w Rocdtoscnowika 


S, KANTORA, 


i :jcejeliety chorób sgkornych, wiosów, Weueryczaych i moczopłciowych 
RA ulica Krótka JW 4. Telefonu M 19—4l 


"czee promieniami Fcentyena, światłem Finsena i kwarcowem f 


Hen oroidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), § 
nesat witrkacyjny i pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc g3 
SG | lclowa), 6 sustyka, usuwanie brodzwek„EntG i cystoskopja (oświetlanie § 
rGczojiciowychy Elektryczne świetlne kąpiele i gorące fA 
„Enrlich-Hata 606*. i 
osobna poozekalnia, ię 


Posadzki 


tierrakotow e. 


NOWY KURJER ŁODZKI — 17 mala 1912 roko. 


Płytki glazurowane. 


pz "EE 


Li- 


z w, nn, 
cówki różnokólorowe, Cegła ogniotrwała wysokiej 


dobroci, 


1720 0 


wysokiego napięcia ę 


Zatwierdzone przez Okręg Nau- 
kowy wieczorne 


Kursy przygotowawcze 


ma świadectwa nauczy- 


cielskie, ucznia apte- 
karskiego i. t, p. 

Otwarte codziennie od 7 do 10 wiecz, 

RAES 22 m. (0. 


100 RB. 


nagrody 
otrzyma ten, kto wyrobi młode. 
mu, energicznemu człowiekowi 
posadę, który posiada kapitał do. 
4 tysięcy rubli, Oferty „4000 B.“ 


Ważne dla pań! 


FRYZJERSKI. SALON dla PAN 


„EUGENJA” 


KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5 


Te, afanu Ne 28-01. 
Połeca Szań Paniom w Łodzii okot lcach 


NAJPIĘKNIEJSZE GZESANIE 


mycie głowy z natychmiastowym wysu- 
szeniem (Manicur) czyszczenie pażńogci 
farbowanie włosów | wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące jako to: 
loki turbanowe warkocze i postisch, za 
Wita w najnówszym stylu wykony wada 
pod moim kierankiem. Wyuczam upina= 
mia najnowszych fryżur w 6 lekcjach 
Abónameńt ma miejscu I w domach 


FUTRA 


przyjmuje się 
na letnie przechowanie, 
SKŁAD FUTER 


A. Bromberg 


PIOTRKOWSKA J 3l. 


TELEFON 12-84. 


Dr. L. Prybulski 


powrócił. 
Choroby. skórne, wsośww, (kos- 
ma etyka lekarska) wenerycziie, 
my «zopłciowe i niemocy płcio- 
wej. Leczenie syphilisu Salvarsa - 
neri „Ehrlich-Hata 606" wśród- 
żylnie, 

Leczenie elektrycznością! má- 

sażem wibracyjnym, ulica. 
POŁUDNIOWA M 2. 

Przyjmuje uhorych od 8 — | raaoi d 


4 — 6 po pol, paaie od 5 — 6 po poź 
Dia pań osebaa poczękaluju, 


Glinka ogniotrwała Towarzystwa 


Akcyjnegóo Zakładów Ceramicznych Dziewulski i Lange w Opocznie, 


cowe. Ta 


da 
Księgarnie Gebethnera i Wolffa polecają 
Mow ość! 


„sĆ! Mow 
JORDANA (JULJANA WIENIAWSKIEGO). 


Hartki z Pamiętnika 


ząwierające obrazy z okresu przedpowstaniowego, 
=== Z powstania 1863 r. i z emigracji === 


Gena dwóch tomów rb, 2.40. 


Czysty dochód z tego wydawnictwa przezriaczył 


autor 


ną korzyść Towarzystwa Litere*ów ! Dziennikarzy oraz Kasy 
Literackiej. 


Do nabyca we wszystkich księgarniach, | 


pa yk 


„HANDLOWIEC 


JEDYNY ME SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH, 


Wychotczi kgo i (5-go ksźdego miesiąca 


„tłandlwoiec'' 


broni praw i interesów wszystkich pra 
cowników handiowych i przemysłowyck 


"Handlowiec! zamieszcza stałe wakujące posady: 


ll zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
„Handlowiec stowatzyśteń polskie w ktaju | zagranicą 
„Fiandlowiec” udzieła bezpłatnie porad prawnych. 


ií daje BEZPŁATNIE premidm w postac 
„Handlowiec cennych dzieł naukowych. 


eT andende 


prenumerować można we wszystkich kani 
torach pocztowo-telegraficznych. r 
Numery okazowe gratis, 


Adres kedakcji: Kody agi, diodowa 4. 


CENA: rocznie ' 
kwartalnie . . 


Rb. 6.— ) 
„ 1.28) 


z przesyłką pocztową, 


Prenumeratę wnosić również moćna przez T-Wó pra- 
ceowników handlowych (Śliska M9). 
Redaktor Ja Karasski, Kierownikfj literacki Ka Hoffman 


Dr. mod. Hinoenty 


ŁUKASZEWICZ 


b. kliniczny dr. w Petersburgu 
zamieszkał w Łodzi. 
Zawadzka 10. 

Choroby wewnętrzne, kobiece 
i dzieci. 
Przyjmuje od 10—12r.i od 4—6 


Dr. S. Sznitkind 


ul. Srednia nr. 2. 
Kosmetyka lekarską (piegi, pry- 
szczę, włosy etc), choroby skór- 
ne, weneryczne i moczopłciowe, 
Przyjmuje od 8—2 po pr iod 
44 do 9 wiecz, damy od 4'!/, 

do 6 po poł, 


SPECJALISTA 


Ghorób skornuch, wenerycznych 
i niemocy płciowej 
Dr. LEWKÓWIUZ 
Przy Garda "roli prep 
Leczenie elektrycznaścią i masa 
żem wibracyjnym. 
Zachodnia N3 33 


od 9—] : od 6—8 dia pań od 5—6 
w niedzigię od 9 do 1, r 1109 10 


dr. Watten 


powrócił 


Zawadzka NŚ L 


SEGEEERKEEEG 
De Lifmanowicz. 


Krótka 12, 
Choroby dróg moczowych 


(pęcherza i nerek) 


Bystoskopia | zgłębnikówanie 


moczowodów. 
Godz. przyjęć: od 8—10 i 4—7 


Dr.M.Papierny 


Akuszer i specjalista 
ohorób kobiecych. 
miedo ao Ima TOE pół pop 


połudal 
Ulica Poludalowa '23 
Teicionu Ni 16.86 2640 


Dr. REJT 


Średnia 0. 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz= 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze* 
nie Syphilisu Salvarsaanem „ER=< 
LICH-HATA 606** wśród-żylni e. 
Leczenie elektrycznością (elektro- 
izem) i masażeni wibracyjnyme 
Dia pań osobna poczekalnia. 
Godziny przyjęc: od 8—1 rano I od 4—8 
wiecz, W niedziele | święta 9—2 po p 


Dr. L. Klaczkin 


Koastantynówska IL. 
Syphilis, skórne, wenerycznó, 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 


5 8 wiecz. dla pań od 4—6 po 
południu,  71:3—0 
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„dode de e De Że de de de tod e 


Najtańszym, najhygieniczniejszym i najwy- 
.godniejszym materjałem opałowym jest 


w QAZ % 


gotujcie, prasujcie, róście kąpiel wyłącznie na gazie. 
instrukcje I informacje udziela codzien- 
nie, z wyjątkiem niedziel i świąt, od 8 ej do 6-ej ma- 
gazyn Gazowni miejskich w Łodzi przy 
ul. Targowej Na 34, Telefon 18—35. 
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EEEE EE 


reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 


| (Kto potrzebuje: 


7 4 


inżynierów, 
urzędników, 
techników, 


* Kto chce: 


| nająć mieszkanie, 
l kupić lub sprzedać 
| ziemię, handle, 

4 gospodarstwa, 
PZ pieniędzy 

it p. 
lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 
| ; najlepiej i najtaniej 
uzyska to przez 


i OGŁOSZENIA 


| 1 „oma lejrm Lód: 


Gr 


|| DOM HANDLOWY 


L.i E. Metzi i S£ 


(istn. od r. 1878) 
Moskwa, Peterbsurg, Warszawa, Wilno, 
Berlin, Paryż, New-York, Boston, Buffalo 


TLI Lu 


3%. 
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NOWY KURIER ŁODZKI — 17 mafa 1912 rokw. 


niniejszem ma zaszczyt zawiadomić, że otworzył 


FILIE 
swego Centralnego Biura Ogłószeń 


w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej dr, 102 
w domu barona J. Heinzła.—TELEFON 15—70. 


Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism w świecie. 
Prenumerata pism po cenach redakcyjnych. Pro- 
jekty ogłoszeń, tłomaczenłia, kosztorysy 


Bezpłatnie. 


KEES EE OGG GRES EEN 
AENT A N 
| l 


NOWOSCI 


Pisana z wielkim talentem, 


Antoni Potocki 


Pr DARK Wozy | 


Tom I: Kużt zbiorowości (1860—1890). 
Tom Il: Kult jednostki (1890—1910). 


Ñ nie jak suchy traktat naukowy, lecz jak, dzieło, stanowiące samo w ŝo- $ 
bie cenny nabytek  iiteratury pięknej w najlepszym stylu, 
szerokie horyzonty na rozległe szlaki twórczości literackiej ostatniej doby+ | 
pobudza czytelnika do myślenia, uderza jasnością i przenikliwością sądu 
a przedewszystkiem odpowiadą palące] potrzebie usystematysowania i /sa- 
mowasn a nasze! twórczości lilerńckie 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


WYDAWNICTWO 


GEBETHNEFRA I WOLFFA 


NOWOSCI | 


tywo i barwnie, książka ta czyta się 


Odkrywając 


ostatnica łat pięcdziesięctu 


Cena za 2 tomy rb. 5. 5 


2-ej po południu. 


im two Aleyne Ruda Wejsih 


w Rosji 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 5. 
Łódź, Rzeźnia Miejska. 
| poleca: 
1) Włosień tapicerski. 2) Krew suszroną. 


3) Mączkę mięsną. 
4) Kupuje i sprze 
mokre i suche. 


MM zozystuje od 1863 r. 


Zakład prawdziwego leczniczego 


par HEFIRU m 
H. SIGAŁINY 


mieści się obecnie przy ulicy 


Zawadzkiej Ne 21. 


daje skóry surowe; 
1:82—20 


M M v eggi po ojniekzGoy EE 


(167—16—1 


BFCTTLELE" O LI "FOLIE ETL 


Założona przed 14-tu laty przez 
Ś. p. Janiszewskiego firma 


„Beton Americaine“ 
we „M. 5, Janiszew- 
ski, Inżynier Pucia- 
ta i Seka“, sain oe 


stała być czynną; m, rorszerzywszy zar 
kres działalności, podtrzymuje wyrobio= 
ną renomę swoją sumiepnem wykona- 
niem robót, 

Firma wykonywa ai 
wsrelkie roboty betonowe | mo zajkowe 
w domach, podwórzach, pa trotuarach, 
boiskach, trekach eto,, dostarcza wyjąt- 
kowo trwałe płyty kolorowe r masą 
R. F, na chodniki, lub posadzki—stop- 
nie do schodów, rury kanalizacyjne, krę: 
gi do studzien 1 t. p,—wszystko z wy- 
borowych materjałów, wykonane pod 

specjalną kontrolę techniczną, 

Łódż, Konstantynowska 47. 


000900 
Ogłoszenia drobne. 


Mebie różne z czterech po» 
A kojów do sprzedania zaraz 
bardzo tanio z pewodu nagłego 
wyjazdu, Zawadzka 46-1 


2612—10 
er S aE o 
zyszczę i odświeżam . meble, 


Pańska 67, 1, £ó 2605—83 


ziesięć rubli dam za wyrobie- 
D nie posady ekspedjenta, in- 
kasenta, portjera lub t. p, Qu- 
bernatorska N% 41 m. 3. M, Jac- 
kowski. 2648—8 
lody człowiek poszukuje ja- 
kiegokołwiek zajęcia biorowe- 

ge, lub sklepowego. IKałucję mo- 
gę złożyć na żądanie od 100 do 
200 rub. Wiadomość ul. Zielona 
Ne 59 m, 3. - `  2642—3 
otrzedny inkasent z kaucją rb. 
50. Wiadomość w. Adm. N, 

K. 2647—3 
PR ulicy  EkaterynbursSkiej 
Ne 10, w lokalu artyleryjskiej 
dywizji otwarto kuźnię, w której 
odbywa się kucie kom, przyj- 
muje się roboty kołodziejskie, 
tam też dokonywane Są reparacje 
powozów, 2641—|1 
(joKOjU Ironiowego w, STOumie- 
ściu z oświetl. elektr. przy 
intel. rodzinie izrael, z j 
młody człowiek od 1 Łas- 
kawe adr, pod lit, „A B.*do red, 


pisma niniejszego. 1649—1 
oAQj omtowy, uuży, 
widny z meblami i utrzyma- 

niem lub bez de wynajęcia zaw 

raz, Piotrkowska 209, 
uwer w aODrym slainte, sprze- 

R dam, Ul. Łąkowa 12-10. : 

| 2624—3 


"M drekarni Sh, Książka. Zachfłne 32, “Redaktion Jan QGariikokzmwa 


Z TJ 
YIL. kl. Szkoła Jlandlowa Żeńska C. Waszczyńskiej 
ul. Zielona M I5S-a 


Zarząd szkoły zawiadamia, że zgzaminy przedwakacyjn e 
rozpoczynają się 10 czerwca. Podania przyjmuje kancelarja 
szkoły codziennie do 8 czerwca włącznie, od 9 rano do 


2628—3 


tadent 8 kursu matematyki 
uniwersytetu petersburskiego 


Wia- 


udziela lekcji, korepetycji. 
: Nti 


„domość: Poczta główna, m. 


2616—12 


Tusąrz, kowal, mogący  przy= 
jąć posadę maszynisty przy 
parowej maszynie z długoletnią 


- praktyką poszukuje odpowiedniej 


posady, we oferty poi 
„Maszynista“, uprasza się skłać j< 
w „łlurjerze” 2625- + 


m Ia w ZZ oj 
weż spożywczo-dystrybucyj|.y 
do sprzedania z powodu w - 
jazdu. Milsza 19. 2640— 3 
JUDIOKAIOr Moze dosta MIES 
5 kanie. Zachodnia 24 m. 2 . 
A ET ZOO. 
<y magie w dobrym punscce i - 
2 nio do sprzedania z powo: 
wyjazdu. Nowo-Zarzewska N 7. 
2644- | 
r7 powodu wyjazdu do sprzed - 


nia 2 warsztaty  stolarsk t, 


| 
| 
| 


kilka par łóżek angielskich. Spir- 


cérna 9, dom. Kołdońskie: +. 
Bałuty. 2610--3 
| Azot 4 weksłe: na 1IUW i... 
wystawione przez W. Jędr: - 
jewskiego na zlecenie ja.: 
Szwarca i na 50 rbl. przez l, 
jędrzejewskiego na ziecenie 4. 
Wiśniewskiego. Łaskawy znale -i 
ca zechce takowe oddać Janów - 
Szwarcowi. Długa 
nie zrobione. 
agiiął paszport wydany Z gm. 
ny Radogoszcz pow. łódzkic- 
go gub. piotrkowskiej na imi; 
Apoloniji siak, 2645— . 
ręagiiął paszport wydany z gia - 
ny Radoszcz pow, łódzkie; 
na imię Władysławy Krawieckie. 


W 
(dza: paszport wydany Z ga. '- 

ny Wadiew, pow. i gub. piotr- 
kewskiej na imię Władysław « 
Dobrodzieja. 


Warty, pow. sierackiego guv. 


kaliskiej na imię Ajzyka Do 


fisKIEgO. 2601—.3 
aginąt paszport wydany Z gl» 
L ny Lobroń, pow. Łaskiego, 
gub, piotrkowska na imię Józsi 
Łabęckiej. 2602=- 3 
', aginął paszport wydany z gi: 
ny pow, łód:- 
kiego na imię Stanisława Zyłk.. 
ZE paszport wydany Z io 
gistratu m. Tomaszowa na 
imię Stanisława Skuk. 
2681—. 
(e Z AE ZZA T D | 
',agiuął paszpOrtWydaly z gn -( 
L ny Przysucha, pow, OpOcŁyř{ 
skiego, gub, rądomskiej na imię 
Bajnysią Blizińskiego. 2614 5 


2099—- 3 
GAR paszport wydany zgi. 


| 


| 


